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BLACHOWSKI SKAZANY NA 5 LAT WIEZIENIA 
Csbariony W ostatniem SŁOWIE PROSIŁ O ŁAGODNI) wymiar ba
ry, aby MÓGŁ WRÓCIĆ D O SPOŁECZEŃSTWA I wychował SWE DZIECI 

Warszawa, 31 października. 
(ST) O g. 9,30 wznowiony został 

proces o zabójstwo dyr. Koehlera. 
Przewodniczący sądu udzielił głosu 

prok. Fiirstenbergowi. Prokurator roz
różnia tu dwa procesy, pierwszy o za
bójstwo generalnego dyrektora Koehle
ra, a drugi dotyczący stosunków żyrar
dowskich. Prokurator zastrzega się, że 
ten drugi proces został sztucznie wtło
czony w ramy pierwszego procesu. 

Mowa prokuratora.'. 
Jeżeli chodzi o ten drugi proces, to 

przez cały czas przewodu operowano 
ogólnikami i w dodatku czerpanemi, z 
drugiej ręki. Ci świadkowie, którzy z 
oburzeniem mówili o nędzy Żyrardowa 
świadomie pomijali czynnik objektywny. 
Nie można oddzielać Żyrardowa od in
nych ośrodków gospodarczych. W ży
ciu gospodarczem istnieje t. zw. zasada 
konstrukcji. 

Jeżel i się potępia zasady racjonali
zacji pracy w Żyrardowie, należy potę
pić je i w Łodzi, w Bielsku i w innych 
miastach fabrycznych. Dalej prokurator 
polemizuje z zeznaniami Tomaszowskiej 
która jak wiadomo, zarzuciła inspekto-

Należy zdać sobie również sprawę, 
że urzędowanie w Polsce i na Zachodzie 
odbywa się zupełnie inaczej. U nas panu 
je dziwne pomieszanie czynności pry
watnych i biurowych. 

Na Zachodzie jest wręcz przeciwnie. 
Najwyżsi urzędnicy nie pozwolą sobie 
na odrywanie się od pracy w godzinach 
urzędowych. W tych warunkach bez
względność dyr. Koehlera, którego świad 
kowie chcą przedstawić jako sadystę, 
nabiera zupełnie innego charakteru . 

Nie będziemy — mówił prokura 

PROLETARJATU WALCZĄCEGO 
KAPITALIZMEM. 

Obserwuje się w tej sprawie skrzy
wienie moralne. Litość jest po stronie 
zabójcy a nie zabitego. 

„To było samobójstwo — powiedział 

[ i klasycznych okoliczności łagodzących, 
to przykładem takiego procesu jest prze 
dewszystkiem proces Blachowskiego. 

Przytoczywszy kolejno wszystko, co 
mogło zmniejszyć winę oskarżonego, 
wspomina adwokat, że z procesu Bla-

„ 1 U DYMU SilUlUUUJSIWU | ; u v m . u < , » . " ~ t — • . , , . 
prezydent Orlik - a Blachowski był na, chowskiego, zrobiła proces żyrardowski rzędzicm losu. który mu włożył rewol 
wer do ręki. • 

KOEHLER SAM SIEBIE ZABIŁ" 
W dalszym ciągu prokurator podkre

śla, że Blachowski sam nie umie odpo
wiedzieć za co zabił Koehlera i t rzy-

nie obrona, tylko prokurator i sędzia 
śledczy, który w pierwszym dniu powo
łał na świadków ludzi, stojących zdała 
od dyrekcji żyrardowskiej. 

Świadkowie ci ulegli powszechnej 
sugestji, która wytworzyła taką, a nie 

— JNie Dędz iemy — m o w n proKura. - ; w . c u t i ^ ^ « « ™ • ",*-* i • ° c _ v ' i a k u v ł 0 c z v n : e | a k . 
tor - w y r ę c z a ć t r y b u n a ł u stanu, k t ó r y ; krotnie zmieni ł w tej sprawie swe z e - , ™ * °P n ' | e JoCiadomość i Bfachowskie 
_!_» ... i m ? : . „ „ „ o S n j n a R n n h n w s k i nowołuie sie na i tem jest, ze ao wiadomości oiacnowsKie miał się zebrać w roku 1923 i rozpa- znania. Blachowski powołuje się na 
trzeć sprawę b. min. Kucharskiego I swą przeszłość spędzoną w katordze, a 

rom pracy, 
ŻE BYLI NA ŻOŁDZIE DYREKCJI ZA

KŁADÓW ŻYRARDOWSKICH. 
Prokurator podkreśla, źe twierdzenie to 
nie było oparte na żadnym dowodzie, a 
w inspekcji pracy pracują najbardziej 
ideowe jednostki. Prokurator niema dla 
Tomaszewskiej innego porównania jak 
to, że jest ona mistrzynią rondla, powra wnioski nie 
cającą z magli z uszami pełnemi plotek, imieniu 

W ZWIĄZKU Z T. ZW. AFERA ŻY
RARDOWSKA. 

Nie było wówczas większości w sej
mie, ale sąd w niniejszej sprawie nie bę
dzie go zastępował, jak również nie bę
dzie zastępował sądu cywilnego, powo
łanego do rozpatrzenia p rywa tnego za
targu między robotnikami z jednej a za
rządem z drugiej strony. Blachowski zo
stał pasowany na «] 
SYMBOL NĘDZY ŻYRARDOWSKIEJ 
i trzeba przyznać, że symbol ten został 
wybrany bardzo niefortunnie. Strzał na 
ul. Mazowieckiej nie był k rzykiem roz
paczy. 

Na marginesie s p r a w y zaobserwo
wano jednak objawy barclzo niepokoją
ce. Ma się wrażenie, j akgdyby komuś z 
poza sali sądowej, zależało uczynić z tei 
sp rawy o zabójstwo rozgrywkę polity
czną lub społeczną. Dopuszczano się 
krytyki postanowień sądu i składano 

w imieniu stron, lecz w 

przecież mamy wielu katorżników. któ 
rzy nie są wykolejeńcami i zajmują na
wet wysokie stanowiska w państwie. 
Prokurator wyklucza zbrodnię w afek
cie i pod koniec domaga się surowego 
wymiaru kary, który ma być dowodem, 
czy zabójstwo Koehlera było słuszną ka 
rą, czy też krwawą zbrodnią. 

Po prokuratorze zabrał głos rzecz
nik powództwa cywilnego ze strony ro
dziny zabitego adw. Nowodworski, któ
ry zbija również zarzuty dotyczące za
kładów żyrardowskich i oczyszcza 
Koehlera z zarzutów sadysty i Nerona. 

Co mówią obrońcy 
Z kolei zabrali glos obrońcy. — Po 

przemówieniu adw. Korala, przemawiał 
adw. Gacki i Berenson. Adw. Gacki 
twierdzi, że na czynie Blachowskiego, 
odbiła się przedewszystkiem walka kla
sowa. — Obrońca Berenson wyraża się, 

' że jeżli są procesy o klasycznym zbiegu 

jest, 
go ta właśnie opinja o stosunkach żyrar 
dowskich doszła, i ona wetknęła mu 
broń do ręki. 

— Słyszałem, — mówi obrońca, — 
że robotnicy żyrardowscy chodzą do ko
ścioła i modlą się o Blachowskiego. — 
Pragnąłbym, aby chodzili teraz do kościo 
ła i modlili się o was, panowie sędziowie 

W ostatniem słowie Blachowski pro
sił nie o łagodny wymiar kary, lecz o to, 
by mógł wrócić do społeczeństwa i wy
chować dzieci, które ukochał. 

Sąd udał się na naradę i przed godz. 
6-tą wyniósł wyrok, na mocy którego 
BLACHOWSKI ZOSTAŁ UZNANY 
WINNYM ZABÓJSTWA NACZELNE
GO DYREKTORA ZAKŁADÓW ŻY
RARDOWSKICH KOEHLERA | SKA

ZAŁ GO NA 5 LAT WIĘZIENIA 
z zaliczeniem aresztu prewencyjnego, 
oraz zasądził 500 zł. na rzecz rodziny 
zabitego, tytułem powództwa cywilnego 
Sąd uwzględnił okoliczności łagodzące. 
Wyrok wywołał na sali wielkie wrażenie 

W przededniu otwarcia sejmu. 
jazd posłów przy ul. Wiejskóej. - Narady w klubach opof ycyjnych 
FJO przeprowadzeniu debaty generalne! nad budżetem 

sesja ma byti ODROCZONA na 30 dni. 
Warszawa, 31 października. 

(B( Wczoraj, rozpoczął się zjazd po
słów w gmachu przy ul. Wiejskiej. W 
kuluarach zgromadziło się dość liczne 
grono posłów, a to w związku z wyzna
czonymi na wczoraj posiedzeniami dwuch 
klubów, wypłatą djet oraz wyznaczonem 
na czwartek posiedzeniem sejmu. 

Na posiedzeniu „Klubu Ludowego", 
k tó re trwało 4 godziny, wygłosił refe
rat o sytuacji ogólno-politycznej prezes 
Ró*. W dyskusji zabierali między inny
mi głos posłowie Witos i Kiernik. 

W wyniku dyskusji, uchwalono rezo
lucję, skierowaną przeciwko zarządze
niom władz w związku z t. zw. akcją wy 
gladzania miast, podjętą i proklamowa
ną przez agitatorów „Stronnictwa Ludo
wego" w różnych okręgach Rzplitej. — 
„Klub Ludowy" postanowił zgłosić wnio 
sek nagły w tej sprawie, na pierwszem 
posiedzeniu sejmu. 

Klub PPS. pod przewodnictwem po
sła Niedziałkowskiego, radził nad tak-
t>ką, jaką ma zastosować w czasie nad

chodzącej sesji sejmu. Jalr. słychać, po
stanowiono zgłosić szereji wniosków o 
charakterze demonstracyjnym, skierowa 
nych przeciwko rządowi i jego polityce. 
W kuluarach sejmu krążyły różne po
głoski i plotki w związku z rozpoczyna
jącą się sesją budżetową. Zanotujemy 

tylko te, które mogą mieć pewne praw-
dobodobieństwo. 

J a k słychać, będzie przeprowadzona 
debata generalna nad budżetem, a po 
skierowaniu preliminarza do komisji bud 
żetowej, 
SESJA SEJMU BĘDZIE ODROCZONA 

NA 30 DNI. 
J ak słychać, z ramienia rządu na 

czwartkowem posiedzeniu sejmu przy 
pierwszem czytaniu preliminarza budże
towego, wystąpi minister skarbu, prof. 
Zawadzki i przedstawi program rządu na 
tle obecnej sytuacji. 

Plaga bandytyzmu w Niemczech. 
Dwa zuchwałe napady rabunkowe w biały dzień. 

Berlin, 31 października. 
W ciągu dnia dzisiejszego, dokonano 

w Niemczech dwu niezwykle zuchwa
łych napadów w biały dziuń. Mianowicie 
na dwuch pracowników urzędu opieki 
społecznej, niosących 7000 marek, na 
jednej z ulic Monachjum, napadło kilku 
bandytów, przybyłych samochodem. — 
Uderzeniami pałek gumowych, napast
nicy obezwładnili urzędników, poczem 
zrabowawszy teczkę z pieniędzmi, zbie

gli. J ak wykazało śledztwo, samochód, 
którym posługiwali się napastnicy, został 
na krótko przed napadem skradziony 
prawemu właścicielowi. 

Jeszcze gwałtowniejszy przebieg mial 
napad w Erfurcie: w chwili, gdy dwaj 
woźni, niosący 50.000 marek, udawali się 
z gmachu Banku Rzeszy do filji, wysko
czyło nagle kilku osobników ze stojące
go w pobliżu samochodu i dało serję 
strzałów rewolwerowych, kładąc jedne

go z woźnych trupem na miejscu, a dru
giego ciężko raniąc. Bandytom nie uda
ło się jednak zrabować skrzynki z pie
niędzmi z powodu natychmiastowej in
terwencji posterunkowego policji, który 
zaczął bandytów ostrzeliwać. Mimo to, 
bandyci zbiegli samochodem, unosząc -
sobą jednego z rannych towarzysz" 
ścig posterunkowego na motocy 1 

dał wyniku. 
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Początek o godzinie 12 w poł. 
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1.1. U i Z.5 
S k o f t c z o n a P t e i f i " 

DZIS l DNI NASTĘPNYCH! 

Zna t y l k o p r a w o d ż u n g l i 
b l e . z e t o c o mu s ( q p o d o b a 

Reżyserii arcymistrza Oczy v. Bolvary w rolach głównych: 
Początek o godz. 4 popołudniu w sob.ity. 

Jest to film o którym cały świat dziś mówi, a dwie pieśni 

Liana HAlD I Willi FORST. Nadprogram: Aktualności krajowe I tyg. dźwiękowy, 
niedziele i święta, poranki o godznic 12-ej. 20-4 
,,'C'as Licd ist aus" i „Adieu mein klciner Gardcoff zier", każdy dziś śpiewa. 
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M o g i ł a n i e z n a n e g o Żo łn ierza . W A T A L I N A 
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Wkrótce 100-1 

Kto ty jesteś, żołnierzu? 
Jakie twe "mię? 
Gdz e kolebka i rodzina two ia? 
Łuną bojowej s ł awy oślepiłeś świat, 

! ' a pozostałeś bezimienny, szary , niezna
ny. 

, Wchłoną łeś w s'eb'e łzy i tęsknoty . 
1 t rudy i męki setek, tysięcy 1 d r e s ą t -

ków tysięcy tych, co toczyli k rew za 
i Polskę. 

Byłeś pod Mołotkowem i Rnrańczą, 
na Polsk 'cj Górze i pod Kaniowem, w ę 
drowa łeś s y b e r y j s k i m ' szlakam ' s lo-

! necznem' równinami Francji, wa lczy łeś 
| pod L w o w e m i Warszawą-

Żarły cię wszy , najwierniejsze to
warzyszk i żełnierza. gięły ku ziemi roz
pacze. 

O chłodz'e i głodzie, borem i lasem 
szedłeś mczwalczony • hardy , w Polskę 
wpat rzony uparc 'e . 

ą Kaleczyłeś s topy na tward -ch. ka-
micn>tvch drogach, t rwa łeś we krwi, 
ranach i śmierci na wschodzie i zacho
dzie. 

Zgon twói bohatcrsk ' zrodził cud ży
wej niepodległej Polsk' . 

Dano ci kró lewska mogiłę, odziano 
grób przepychem, uczczono twe blizny 
tak. jak n'e uczczono nikogo. 

NAJLEPSZE 
WYNIKI 

TEN, 
KTO 

GRA 
w największej w kraju kolekturze 

R 
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i POŁW ęceińa. { t ć d f , g i e n U t e w l c M 7 9 , t a l . 1 4 1 - 7 9 . 
Jes teś u o s o b i n i e m ideałów, tęsknot , 

i nadz'ci n a r o d o w y c h ! 
Gdy zadu:szne świece zapłoną na 

cmentarzach, gdy od Bałtyku do Kar
pat pogrążą s«e dusze w Cichem zamy
śleniu, myśl ca łe j Polsk' płytce ku twej 
mogile. 

Wśród se rdecznego jęku hudza s'ę 
wspomn enia umarłej przeszłości, DOLA
ła echo szczęku oreżneiro. zwkhija sie 
k r w a w e łuny na pobojowiskach umęczo
nej / ' cm 1 , r y t e j szponam' wojny. 

Oto p łacze stara matka. żołn'crzu! 
Oto płacze tvs<ace matek. k łórvm le-
s teś synem poległym, zapomnianym. 
n 'cznanvm. 

A choć umar łeś , duch twól zvje ' 
wieczn 'e w żołnierzu poIsk'm się odra
dza. 

O d v św 'a t nanown ogn'em wojny ?a-
płnn'e pójdą na szaniec tysiące i milio
ny dziedziców twego męstwa, serca 1 

ducha. 
T v ś fest Mil'on i dla miijonów lesleś 

wiecznie żyw;ym, najświętszym symbo
lem! 

Stanis ław Walewsk i . 

KAllifr. P i o t r k o w s k a 11 
f J U U f t * i P i o t r k o w s k a 7 2 

Zameiscowym wysyła się odwrotną 
pocztą. — Konto P K. O. 141/.95. 

Bożyszcze Narodów 
Król Tenorów 

*JAN 
R a d i o p r o t f r a m i 

w fUmle 

P i l i Nocy i 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
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j poruszającym draslyczne zagadnienia współczesnej 
% morulnr.ści. 

NADPROGRAM aktualny dźwigowy Tygodnik 
,'. Paramounl u—Poc*. u 4. 6. 8 i 0 15 w. w aob.. 

niedz. i święta o g 12 w prł. 
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WTOREK, ^nl» M o listopada. 
10.05—11.45: Transmisja Nabożeństwa z Po

ro: o :s. 
lt.58—12.05: Syrna? czasu z Warszawy,. Hej

nał t wieży Mariackie) w Krakowie. 
12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień 

b"eżncy. \ 
12.10—12.15: Komunikat meteorologiczny. 
12.15—1100: Tr&nsmisia z FJlWmon,;i Warsz. 

„Wxlma", sceny liryczne z poematu Ada
ma Mickiewicza z muzyki Sl3ł»'s!awa Mo-
nH\s.okJ, Wykonawcy: Chór mieszany Towa
rzystwa Śpiewaczego „Lutów" Wa-szaweka. 
Oiikiciitra Filha.rmon.ji Wa-sz., P;>otr Ma. 
BZyńsW (dyr.) oraz soliści Opery Warsa:. 

14.00--15 CO: Przerwa. 
15.00—16.00: Muzyka. 
16.00—16.25; Audycj? dla dileci, 

t\ Feljelon Benedykta Hertza „Ściągaczka", 
bl Tra«:m'i:i» ze Lwowa CIMWF.i.rtanśa — 
„Ba<ń o wietrze", pióra G, Klcokiela. 

16.23—16.45: Płyty graniofenowe. 

Pos adamy jut no *k'a-'zie raslępujące 
odbio-niki: 

TELEFUNKEN 
„343 W" i „Super 650 WL 

ARDO 
3 obwody. 4 lamp. s t . 0 9 0 . — 

SCHAUB s„p„. 
Mlii BOHU, MSi.,u i. 
telef. 1 5 3 - 7 1 . 

50-1 

- MBJś m W E ; 

P i o t r k o w s k a 113 , t e l . 2 0 7 - 7 6 • 
Przyjmuje WSRELK c roboty. 15—-1 I 

S i!ll0l!!!l!iii|illll 

Spis roczn ka 1912. 
W środę, dnia 2 listopada r b . w c,o-

d'zinach od 8 do 15-ej powinni się sta
wić do spisu w lokalu biura wojskowe
go (ul. Zawadzka Nr. 11) mężczyźni 
rojznrka 1912. zamieszkali na iertm:e 
IV-go komisarjatu policji państwowej , 

których nazwiska rozpoczynają si? nd 
liter: U, W, Z, Ź. Ź- oraz ;n;>.vV.vżni, 
zamiesz«kali na terenie XI Komisarjatu 
policji państwowej, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: T, U. W. Z, 
Z 1. 

Każdy mężczyzna, zglaszt jący się 
do spisu, powinien bvć za:nc:t!'>\vany w 
in, Łodzi i posiadać d<»wó.i oso!->'sl>, w 
braku dowodu osobistego — m e i r \ k ę 

jurodzenia, względnie w\ci;ig z ksiąg 
islalęj ludrości wraz z !»nvni dokumcu-
jtem. si\viertlzajqovru tożs ntoś^ osoby : 
: zaświadczenie o rejestracji. 

17.55—18.00; Odpzytanlć programu na dzień na
stępny. 

18.00_1S.-0: Muryka lekka. W przerw.*; w:a-
domo^ci We:rp,ce. j .. 

18.55-19.15:: R-ozmaitnSci. 
18-50—10.20: Korn«"ikat Tow. Zachęty do Ro . 

dowli Koto w Polsce. 
19.20—19.50: Słuchowisko p. t. ,Ser^-3 matki" 

PODŁUG Sslmy Lagerltif. 

ARtiDCzaileinons^cwanj 
» R ' D O " ipn danv!i 
unkt.v sprzedaży w Łodzi: 
adio Audion, TrauPtilta 1 

Radio. Alfa. Nawrot 1 
Radio Marconi, Piotrkowska 84. 

19.50—23.30: T.r<ui«n>i*ja z Teatiu Wielkiego 
w Wanszawie Opery ..Faust" Ch Gounoda 
W przerwie od godz. 20 55—21 10: Kwa
drami llrtcrrcrk- Kaden Bandrnwskicgo p. t 
„Nagrobki Lcgion-słów''. W li-c| ptzerwic; 
Wi-d»mości stpc-towe. Urzęd Kon. Państw. 
Inst. Metecr. i kom. policyjny. 

A U D Y C J E ZAGRANICZNE. 
19.30. B U D A P E S Z T . „Requiem" V e r 

dlego. Tr . z Opery Królewskiej. 
20.00. P R A G A . Koncert symfon. Filhar

monii Czeskiej-
20 00. WIKDriN. Koncert symfoniczny. 
20.30. MED.IOLAN. „Włoszka w Algie

r i e " — oi>»-ra Rossiniego. 
20.45. RZYM. ..Fanfan la Tultpe" — ope

retka Varrrey*a-
20.4S. LONDYN REG- Koncert symfon 
21-10. HAMBURG. Koncert z udz. Jerze-

go Krlcnkampffa f^krz.). 
21.45!- P A R Y ^ . Koncert symfoniczny. 

Samobdlsfwapa cmentarzu 
Kobietą Przewieziono do szpitala 

W dniu wczorajszym, około godz. 17 
na cmentarzu w Zarzewie, liczni odwie
dzający groby swych krewnych w 
związku z przypadającym dniem ,.Ws7y 
stkich Świętych", usłyszeli jęki. Gdy za
ciekawieni, zbliżyli się do teg? mie jsca , 
ujrzeli obok grobu leżącą na ziemi i wi-

I jącą się w bólach kobietę. 
Natychmias t zaalarmowano pogoto

wie r a tunkowe , którego lekarz stwier
dził otrucie niipznaną trucizną. DE^PEIAT 
kę w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala w Radogoszczu. 

Narazie ustalono, iż despera tka na
zywa się Korzeniowska. Przyczyna za-

] machu samobójczego narazie nie zosta
ła ustalona, 

Policja p rowadz i dochodzenie. 
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Wyszła z druki: nowość 

Br. Eliuli Wiełińshfego 
p . t . 3 5 - 1 

.Łotry, ŁaidaHi, 
szuie, i mordercy" 

Odpowiedź red ANTONIEMU WEISSOWI na 
skierowane pytanie, 

Dl a cze? o wystąpiłem z P.P S. 
Do nabycia we wszystkich ks'egartiiach. 
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Nieszkodliwy, roślinny, nletlusty, 
najlepszy z pudrów, to 

I 

o miłym, subtelnym zapachu, 
doskonale przylega, nte niszczy 
cery, nie zatyka por skóry, a na-

§ daje jej matową delikatność i 
świeży, młodzieńczy wygląd. 

CENA DUŻEGO PUDFŁKA 2.50 
MAŁEGO 1.50. 

Sprzedają pierwszorzędne perlu-
merje i składy aptecznu. 

• l 
• 
i i i 
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Kto zwycięży w Niemczech? 
Nie boimy się Schleichera, bo mamy miljon kara

binów!—woła przywódca hitlerowski. 
Berlin, 31 października. 

Według oświadczeń szeregu mów
ców na zgromadzeniach przedwybor
czych, narodowi socjaliści w ten sposób 
przedstawiają sobie przebieg wypadków 
bezpośrednio po wyborach. 

Są trzy możliwości: bądź 6 listopada 
Hitler uzyska większość, bądź też naj
później 8 listopada narodowi socjaliści 
zwrócą się do Hindenburga, który wów
czas powierzy rząd Hitlerowi, bądź wre
szcie nastąpi znowu dzień 9 listopada, 
k tóry jak wiadomo, jest datą rewolucyj
nego przewrotu w roku 1918. 

Jeden z przywódców hitlerowskich, 
przemawiając wczoraj w Prusach wcho-
dnich oświadczył miał: 

Hit lerowcy nie obawiajc się już 
Schleichera, rozporządzając miljonem ka 
rabinów. 6 listopada Niemcy przeżyją 
nową rewolucję. 

W końcowej fazie akcji przedwybor
czej zarysował się pomiędzy niemiecką 
partją ludową a partją niemiecko-naro-
dowych poważny konflikt. 

Niemiecka partją ludowa jest przed
stawicielką interesów kół przemysło
wych, przeciwnych kontyngentowaniu 
importu produktów rolnych, partją nie
miecko - narodowych natomiast prze 
wszelkiemi siłami do jak najszybszego 
wprowadzenia w życie kontyngentu. O-
bie te partje występują w wyborach 
do Reichstagu z wspólną listą 

Berlin, 31 października-
Dziś ogłoszona została przez komi

sarza Rzeszy w Prusach nominacja se
k re ta rza s t a n u , Popilza- na stanowisko 
kierownika pruskiego ministers twa fi
nansów, ministra wyżywienia Rzeszy 
Brauna na stanowisko kierownika pru
skiego ministerstwa rolnictwa oraz prof. 
Koeblera na stanowisko pruskiego mini
s t ra kultury. 

Żadnych dalszych zmian na stanowi
skach komisarycznych ministrów pru
skich nie dokonano. Równocześnie pre
zydent Hindenburg mianował ministrami 
R z e s z v b e z ^ t e k M v ^ k ^ r u ^ - z ^ ^ ^ g ^ 

O. W. P. w woj. 
kieleckiem 

został rozwiązany 
Kielce, 31 października. 

Wojewoda kielecki, decyzją z dnia 
28 października r. b. na zasadzie a r t . 3 
przepisów tymczasowych o stowarzy
szeniach i związkach w brzmieniu usta-
lonem dekre tem z dnia 3 stycznia 1919 
roku na zasadzie ort . 4 rozporządzenia 
ministra spraw wewnętrznych z dnia 11 
października 1928 roku, zarządził rozwią 
zanie na terenie województwa kielec-

w Prusach i kierownika min. spraw we
wnętrznych Brachta oraz kierownika 

•pruskiego min. finansów Popitza. Mini
strowie cl weszli do gabinetu Rzeszy na 
czas pełnienia swych urzędów w P r u 
sach. Zaprzysiężenie nowych ministrów 
nastąpiło dziś w godzinach popołudnio
wych. 

P r z y tej sposobności p rasa przypo
mina, że dr. Popitz jest reprezentantem 
idei unifikacji spraw finansowych P r u s . 
z Rzeszą, to też obsadzenie ministerstw 
pruskich przez nowomianowanych mini
strów Rzeszy bez teki znajdzie szcze
gólny sprzeciw w krajach południowo-
niomieckich, k tóre obawiają się inge
rencji w swą autonomię finansową ze 
strony rządu Rzeszy. 

Organ partji ludowej „Bajerlscher 
Curier" nazywa ostatnie zarządzenie 
zwykłą aneks ją P rus , przez Rzeszę- upa
trując w nlem zarzewie zaostrzonego 
konfliktu, k tórego przyszłych rozmia
rów nie można obecnie przewidzieć, rząd 
Wirtembergi i ma również zająć s tano
wisko oficjalne wobec tych zarządizeń 

Berlin, 31 października. 
Wicekomisarz rządowy w Prusach, 

Oteumatycy 
tderpląc^na #ó& njerrtowe 
oowlnnl we własnym Interesie wypróbować* tabletki 
rosoL Toflai uśmierza bóle. Nieszkodliwy dla serca 
żołądka I Innych orcenów. Srjróbulcle I orzekonal 
cle sie sami. iecz Mdalcle we własnym Interesie 

tylko oryginalnych tabletek Toeai. 
Oo nac-ycle we wszystkich aptekach. 

Bracht, jak donosi dziś biuro Conti, roz
porządzeniem z dnia 22 b . m., zniósł za
kaz istnienia związku „Oberland", tak, 
że istnieniu tej organizacji w Prusach, 
obecnie nic nie stoi na przeszkodzie. 

„Ober land" należy do związków zbro
jeniowych, zajmujących się przysposo
bieniem wojskowem młodzieży oraz or
ganizacją nacjonalistycznego żywiołu 
niemieckiego na pograniczu. Powstał on 

z byłych korpusów wojskowych i brał 
udział w czasie powstania w walkach 
na Górnym Śląsku m. in. uczestniczył w 
bitwie pod Górą św. Anny. 

Działalność tej organizacji nosi cha
r ak t e r skrajnie monarchistyczny, a pra
com jej na terenie wewnętrznym kraju, 
położył m. in. kres zakaz, wydany w Ba-
warji w roku 1923, kiedy to „Oberland" 
przystąpił jawnie do puczu Hitlera. 

Przyjaźń hiszpańsko-francuska. 
Niezwykle entuzjastyczne przyjęcie Herriota w Madrycie. 

Madryt , 31 października. 
Dziś, przybył tutaj premjer Herriot. 

Na dworcu oczekiwały premjera francu
skiego Herriota, wybitne osobistości ze 
świata politycznego, artystycznego, lite
rackiego, dziennikarskiego oraz hiszpa-
nie, udekorowani legją honorową. 

Policja z trudem utrzymywała porzą
dek wśród licznie zgromadzonej publicz
ności, wznoszącej okrzyki: Niech żyje 
Francja. 

Pierwszą wizytę premjer Herriot zło
żył prezydentowi Zamorze. Premjer fran 
cuski wręczył prezydentowi republiki 
hiszpańskiej insygnia i dyplom orderu 
wielkiego Krzyża Legji Honorowej, nada 

nego mu przez rząd francuski. 
Po wizycie u prezydenta Zamorry, 

premjer Herriot udał się do gmachu par 
lamentu, wizyta u prezydenta kortezów 
trwała godzinę. 

Po odjeździe premjera francuskiego, 
prezydent kortezów, w wywiadzie wo
bec przedstawicieli prasy, wyraził swe 
zadowolenie z bardzo przyjaznej rozmo
wy, jaką odbył z szefem rządu francu
skiego, podkreślając, że premjer francu
ski wykazał wiele zainteresowania spra 
wami dotyczącymi par lamentaryzmu 

! hiszpańskiego oraz sprawą realizacji re
formy rolnej. Premjer francuski mówił 
wyłącznie o polityce ogólnej, zastrzega

jąc przytem, aby wizycie jego nie przy
pisywano żadnych ukrytych celów. — 
Premjer Herriot życzy sobie, aby wizy
tę jego uważano jako dowód, przyjaźni 
rządu francuskiego wobec rządu hisz
pańskiego, k tóra to przyjaźń powinna 
się coraz bardziej zacieśniać. 

Madryt , 31 października. 
Dziś, w godzinach przedpołudniowych 

grupa, złożona ze stu studentów-komu-
nistów, urządziła w śródmieściu mani
festację w celu zaprotestowania przeciw 
k o przypisywanemu rządowi zamiaro
wi zawarcia z Francją konwencji woj
skowej. Policja manifestantów rozpro
szyła. 

Jednoroczny rozejm zbrojeniowy 
kończy się w dniu dzisiejszym. 

Berlin, 31 października-
W dniu 1-go listopada r- b- upływa 

„jednoroczny rozejm zbrojeniowy", zai
nicjowany na zeszlorocznem zgroma
dzeniu Ligi narodów przez włoskiego mi
nistra Grandiego. Sekretar ja t generał 

. ' ny Ligi Narodów zwrócił się ostatnio do 
kiego organizacji pod nazwą „Obóz j u , c z e s t n i , k ó w umowy rozejmowej z an-
Wielkiej Polski, zagrażającej s p o k o j o w i ' ] d 2 t ą p . 0 j ) 0 n u j ( m przedłużenie rozejmu.wobec przedłożenia 

Według informacyj z kół miarodaj
nych rząd niemiecki nie odpowiedział 
na ankietę i nie zamierza wcale udzielić 
odpowiedzi zanim nie zostanie wyjaś 
niona sprawa równouprawnienia Nie
miec. Nie oznacza 
kreślą komunikat 

sposób dać wyraz swym dążeniom zbro
jeniowym. 

Niemcy stoją przytem na stanowi
sku, że wspomniana umowa rozejmowa 
weszła w zakres Kompetencji konferencji 

to jednak, jak pod-1rozbrojeniowej i tem samem objęta zo-
że Niemcy zajmują' stała oświadczeniem, zawarłem w liście 

pozytywne lub negatywne stanowisko rządu I^zeszy do przewodniczącego kon 

i bezpieczeństwu publicznemu 

Pracownicy miejscy 
w Warszawie 

gro£c i s f re i f ź i em 
Warszawa, 31 października. 

(F) Wczoraj, późnym wieczorem od
było się posiedzenie mężów zaufania 
wszystkich związków pracowników miej 
skich w Warszawie . 

Na posiedzeniu tem postanowiono 
udać się w dniu 3 listopada do prezy
denta miasta z żądaniem wypłacenia do 
poniedziałku, 7 listopada, pensyj. Gdy
by terminu tego miasto nie dotrzymało, 
pracownicy grożą strejkiem. 

rozejmu zbrojenio-
na okres dalszych czterech miesięcy, 'wego . względnie, że zamierzają w ten 

Nowe przepisy o aplikantach 
i asesorach sadowych 

Warszawa, 31 października. 
Z dniem 1-ym listopada r. b . wchodzi 

w życie rozporządzenie ministra sprawie 
dliwości, ogłoszone w ostatnim „Dzien
niku Ustaw" i zawierające przepisy o 
aplikantach i asesorach sądowych. 

Rozporządzenie to w szeregu arty
kułów omawia przepisy, dotyczące apli-
kantury sądowej. Między in. rozporzą
dzenie przewiduje, że aplikant w miarę 

Aresztowanie bandy fałszerzy 
papierów wartfosciawuch. 
Warszawa, 31 października. 

(St) Władze śledcze zlikwidowały 
wielką bandę fałszerzy papierów warto
ściowych. Na czele bandy stal niejaki 
SteSan Czarnecki, k tóry jest swego ro 

czasie okupacji niemieckiej, sfałszował 
on podpis Beselera oraz ówczesnego do
wódcy kwatery głównej, a obecnego pre 
zydenta Rzeszy, marszałka Hindenburga. 
Fałszerzy aresztowano na chwilę przed dzenie określa służbę H 9 H . v » w n i m u s z ; 

dzaju unikatem. Czarnecki potrafi" pisać ucieczką zagranicę. I wych oraz apl ikantów prokuratorji ge-|gól,nych krajów 
przeszło siu charakterami pisma. — W l loera lnej . 

możności, winien odbyć półroczną apli
kację w sądzie grodzkim, a następnie 
jednoroczną aplikację w zakresie sądów 
nictwa karnego, pozostały zaś czas apli-
kantury — w zakresie sądownictwa cy
wilnego i hipoteki. 

W każdym sądzie okręgowym prowa
dzone będzie obowiązkowe seminarjum 
dla aplikantów, czynne od 1-go paździer 
nika do 1-go czerwca każdego roku. 

Po zakończeniu aplikacji, apl ikant 
składa egzamin sądowy. Egzamin piś
mienny polega na opracowaniu wyroku 
w sprawie cywilnej, oraz ak tu oskarże
nia lub wyroku w sprawie karnej . Egza
min ustny obejmuje wszelkie dziedziny 
prawa, których znajomość jest koniecz
na na stanowiskach sędziego i prokura
tora. 

W osobnych rozdziałach rozporzą-
asesorów sądo 

ferencji rozbrojeniowej Hendersona z 
dnia 14 września r- b. Jak wiadomo, w 
liście tym rząd Rzeszy zaznacza, że nie 
weźmie udziału w pracach konferencji 
rozbrojeniowej dopóki nie zostanie zała
twiona sprawa równouprawnienia Nie-
mieć* 

* 
Berlin, b\ października-

W wywiadzie, udzielonym przedsta
wicielowi ber l ińskiem u .Asociated P r e s s ' 
były minister Reichswehry, Groener, 
oświadczył- że projekt Herriota w spra
wie zastąpienia armii stałych milicją 
s twarza nową sytuację w międzynaro
dowej dyskusji na ' temat rozbrojenia-
Groener zasadniczo wypowiada się za 
systemem milicji, aczkołwiek zdaje so
bie sprawę z ujemnych stron tego sy
stemu. 

Projekt Herriota—oświadczył Groe
ner — posiadać może znaczenie prak
tyczne pod warunkiem że uwzględnione 
będą dwa punkty : l) aby żaden kraj nie 
mógł korzys tać z żadnych wyjątkowych 
postanowień i 2) aby w każdym kraju 
służba wojskowa była powszechna. 

Wprowadzenie systemu milicji możli-
Iwe będzie tylko etapami i uwzględnione 
muszą być specjalne warunki poszczę-
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— Kto?! I Pobiegła do swojej sypialni, której i 
— Nie wszystko ci jedno?.. . progu nie przestąpił 'od kilku miesięcy. I 
— Wszys tko jedno. , ale nie c h c ę , ' S y p i a ł - w saloniku, wierny ostrzeżeniu^' 

.bankie.a'zwięksral. lenMakl; żo-byl'on alar-
;mcwcny,/l^sltutii 'przćż; Jana Wbrszyiłę, który 
ra |e 
" * 

Sjp naijjowa cały.swój, 1 odziedziczony p 
B''£ma?łat''w Ł.a'dx!."''lc'lin'tnł 11 'nb iw il 1 ulokował w 

Wor. 
ciolće zmarłej' w Łodzi,' kap'tał 

'ptr.icrafh, <• AntS:-n$ie'* i .„Nco! 
. |źylło / byl>*ł«f&!onym;v podróżnikiem. i odby

wał '• F'ódł'óX'l^^ATryc)B.««.Gdy dowiedział się 
9'••spadku -'-kursu rfekcyj, -zapowiedział, swój 

^PjżyJBid./jJrcfa.c Czerskiemu, iż pociągnie (Jo 
pod ^są'd,v Bankier wprawdzie' sądu-.'się nie 
bał| • ŁlbpVero';.'.,wobsc Wpioszytły . pbslipó. 
wal lojalnie, v;le'r'ż.< w-rsumieniu . .8W3m''.,cznl 

. d r a i n ' ^ y kolec. ! W żiuńric rzeczy, tego ;niei 
dcświadczonegp {' ucrónego-- młodzieńca, nic 

^znairfęcjjó^e, ^na^fotsrcMch" pieniężnych, na. 
' razjł• n^::«|r*l^CB|egó,n!ciąlku i stanął w po- • V J ' 
rrzek je|gV. ambitnym planom i naukowej, ('d V¥ 

V k ^ i z e . ' 

;ebys* t e r a z  tak... odszedł, kiedy pogo
dziliśmy się znowu. 

— Przecież nie kłóciliśmy się... 
— Ale to było gorsze, niż kłótnia.... 

Czcłam lód twojej obecności.-. 
— P l e c i e ! 
Przechyli ła główkę ku niemu. I na-

raz p rez r ł wilgoć na swojej ręce. Łza 
Ssjpadła z jej oczu. 

— Lino! . . . ty plączesz? 
— A bo... to . . — wydęła gniewnie 

j usteczka — chciałam ci się pokazać w 
nowym szlafroczku. 

S p a r z a ł znowu na zegar-
— M m i jaszcze trochę czasu... z pół 

godziny. Pokaż mi się... 
— No. to p^jdę tam... Ale nie wchodź, 

p3ki nie zawołani. 

lekarza, który pouczył go o niebezpie
czeństwie, grożącem żonie, dopóki stan 
małżonki nie powróci do normy po do
konanej na niej cocracji cesarskiego cię
cia, które nie uratowało płodu, a o mało 
n ie ' skończy ło się katastrofą śmiertelną 
dla niedoszłej matki.. 

Wyczekiwał krótko. Drzwi uchyliły 
się ziekka — w szczelinie dojrzał roz
puszczone jedwabiste wlohy, które taK 
engiś kochał, opadające na ramiona 1 
rozwarty na pół nagiej piersi japoński 
szlafroczek... 

— Gazelo moja! 
Poskoczył ku drzwiom, z których zda 

się, spadła pieczęć surowego zakazu me
dycyny, dając, miejsce miłości małżeń
skiej... 

S e O Z D Z I A t V. 

a f f B f e i n i t i c z c i w l ż u t f a . 
Jeszcze czuł pocałunki Leny na 

ustach. Ale już, zda się myślą uciekał 
lej. Z niepokojem rozglądał się po 

tronach s i a to zabudowanej ulicy 
samochodu. 

— Widać, szczęście miałem...—śmiał 
się zdyszany.Czerski. 

Wagonowy podsunął, mu pudło: 
— Niechże pan , odpocznie... A zło-

tóweczkę chyba1 'aaroWę * -abym za szozę-
mruozał nie- ście pańskie wypił; 

Nie zdą
żę z pewnością na pociąg. A c-ia czeka 
i niecierpliwi s ię!" 

Wiedział, że pociąg, k tórym winien 
był odjechać, aby przybyć na .godzinę 
nnówir.ną, już odszedł i o godzinie trze
ciej mJuot dwadzieścia pięć odchodził 
r a s t ę - n y . Pńźr ie jszy o dogodnej komu* 
hlkacji odchodził dopiero pod wieczór. 

W pobliżu pałacyku zrzndka poja 

wspólnk- Vv?*liitercsach' bankowych, Uzrescla 
uczestnfeząsy wyżyciu banku racie] :wkladcm 
spof yśłr ka:i'tBtów,>*ńiż; pracą osobistą. Eyl 
ló-slaiy' kfaw&ldr,. : fcrjyglnał,. który niegdyś 

• praktyką cnirurgidżftą.'dorobił się znacznego 
f mjfą/.ku 'pbstcfńio ' mieszkał. w pięknej w'lli 
'kc!6 Jń1'«iń'ówa," a- ćd ćzesj do czasu tylko 
wpadał do Lofzi, najczęściej po to, aby od-
'•wltiijt'-fisw'a..ń'afnilŚTB •• pacjentkę _ Lenę | 

: C'2c;rsKą;;; Pa^łder:. Czerski' po nporządkcwa. .-'wiały się samochody. Musiał wyrzucać 
niu. sWyefi; '•• papśćr-ów:-ci:doi się w kierunku 

• 'Hcleaowa, gdzie ' mieścił siej lego pałacyk. 
Po przybyciu ćo do-nu, zastał w !żytówkę ; 

Worązyłfy'. Zrr.iąT ;in''dnicv.-nic i rżekl głośnb: 
—'*Ach, len '.".człowiek mrife '•wymęczył. 

• Djl\ym włieta temu, kloby mcie zwolnił od 
nic"g'ó!;„ f" ., . 1 ' 1 . • 

W, fnktókarlU ." tymczasem : rastpl Już 
d.ra Pedwana," klócy/ leczył ; Czerską,\ która 
cabftwfła sie*. wskutek! przedwczesnego', poro. 

• dU'.'chr:iobyikbi)łcc«i. y • . ' 
..: .tfekąrz" [ z"apewB»ł Czerskiego, że tLena 

•• icEł'.-;użifca^ćlnle izid.rbwa i 'wobec tego dal. 
• F.te poiyMb fflałżohłłów. ide powinno już d<v 

znawaś ' żadnyck-.priesżkód. . .- ' • 
Cr.srskl przyjął ..tą wiadorrói5 ;»t : pożor. 

• r.y,m;ćrituTJczmpm, zdredraiąc przy tem pew. 
• • ńe ZB>ieszante i h'<!prkój.Tf Nfe uszło to uwa-

gi-Lehy. 'W}cit(ile obia--'u-Czerska siara się 
przejrzeć • tttj-emtłieę ' męża.•'. ' 

I • jSiid^ieHyprży^soljie;— g\varzyli,'Jje-' 
'dżąc''- ł Iiońa 'nieustannie-dolewała wina 

^ • V f Żd^ .5 f i s | c rbyĆfw^o5ko7a lvm hufno-
rźe,-w. zgodzie z r j e j szczęśliwym nastro-

•'ivnv. y y . 
'Ale w końcu obiadu, zauważyła, że 

•iótzy m^ża^c^Hz częściej 'kierują się w 
"StrnHc. ścienpego'. 'zegara. .Jakoby z nie-
' ?Ąo\-y.zm>'''ślecHlfy.«.r,uch.^'posuwających 
. ,S*J - \̂ ;lcnZÓ\vŚk;'-' :.•':••*'' ' ' S 

— " Ć z y zamyślasz .wyjść jeszcze-- te-1 no szynac 
.-•raz'-'— ro.t-ąm^ćo^.uślys^nłeś^od doktora? ' ,wy — stal 

• t-:iumfrzviaYsic' '; i-' ,łzy. r*'byJy w v je j rsfu wskoc 

sobie, że zbyt wiele czasu zmltrężył. ule
gając kaprysowi Leny — no. i własnej 
namiętności. Wprawdzie oszałamiająca 

riiowkia z rs t lekarza zmieniła wszys tko 
w-jego trybie życia. Ale tembardzlej — 
tak sądził — obowiązkiem jego bvlo dzi
siaj do t rzymać danego listownie przy
rzeczenia. Stał w obliczu r o : m o w y waż
nej .rozstrzygającej o losie innej osoby, 
która już wczoraj wyznaczyła mu go
dzinę schadzki — tym tonem prośby, w 
której zew błagalny mieszał się jej zwy
czajem z rozkazem, jakiemu dotąd bez-
opornie ulegał. 

* Nagłe < âl się słyszeć turkot kół. Nad
jeżdżała dorożka. Na szczęście była p u - ' m y ś l . że już .zbyt .obserwacyjny był ten 

Z koń ca .wagonu zjawłLsię drugi pra
cownik. - S&jfe* v.7*".»wtr«v»V ; _ .. 

— Ale tak między nami mówiąc, to 
niby w wagonie, towarowym nie wolno 
nam przewozić-nikogo... Może pan do
brodziej karę zapłacić;.- A i do nas sięj 
przyczepią, że wpuściliśmy... 

— To znaczy, że 1 wam się należy 
zlotóweczka'... 

— A no. niby tok... 
Czerski sięgnął do portmonetki.. 
— A zdatby się jeszcze papierosiik — 

przymówił się stary. 
Czerski wyciągnął papierośnicę do 

obu. 
— Nie zrobię wam-kłopotu—na .przy

stanku sąsiednim przesiądę się do wago
nu pierwszej klasy. 

W Widzewie Czerski' wysiadł- Prze
szedł szyrkim krokiem; obok kontrolera 
biletów, który oddal mu ukłon pełny.sza-
ounku, mimowolLfobiąc uwagę: 

O, tym razem jedzie pan dyrektor 
pośpiesznym pociągiem. '•'>} 

Bankier mimowoli się zachmurzył, nic 
nie odtpowiedziawszy- ' Przyszło mu na 

sta. Czerski wskoczył na stopień-
— Na dworzec! — krzyknął. Jeżeli 

idnżysz, zarobisz dobrze... 
Dorożkarz zaciął konie. 
Czerski przed podjazdem dworca 

służbista kolejowy 
Okazywaol się. że ciekawość ludzka 

z amatorstwa zajmowała się śledzeniem 
jego kroków. Jakgdyby liczouo jego wi
zyty i notowano godziny jego przyby-

uslvszał gwizd lokomotywy. Przebiegł . eta. Poczuł się niejako w roli; przestęp-
w kilku susach poczekalnię. W o ź n y J c y — zbiega, za k tórym wysłano listy 
zamknął już drzwi na peron. Ale spo-!ffończe. , ; 
strzegłszy znajomego mu dobrze z czę- ...A w gruncie , rzeczy — pomyślał — 
stych wycieczek bankiera, otworzył j czyż nie popełniam przestępstwa, ' by-
drzwi przed nim naośdeż. nawołując: 

Prędzej ! 
ciąg już rusza. 

panie dyrektorze! Po-
wając w tem miejscu 

W tej chwili twarz jego nie była zwy 
kłą maską spokoju, którą przybierał 

ii ari 
Jo ^'pHecież ',mó.wiłem1 ci,1 

i i t^My- naHmieście/-.' •••• y- trasmi 
l.teli*.cz-\Sl 1 fS^efiifltcTCsy!'..;byłam pśw-

' ; —i;jednakże.. . c z e k a j ą - -na mnie. 

Czerski Posiadał bilet abonamentowy. |wobec 
Mó.rł wloc bez straty czasu wyblec na jakiejś zgryzoty, c ^ wieiKtej irosM 
SSS Pc.S iuż zwolna posuwał się Albowiem nikt nie obserwował, go, gdy 
ro szvnach" Ostatni wagon - bagażo- dła skrócenia drogi przedzierał się przez 

S Z > ćtworem S S e r bez namy-'mały las. którego gęste krzewy z m e y a -
zv' na Tto'Meń - i poprostu lały go do wyszukiwania przejść wol-

w p a d ł w . c ^ cia p^v.g cza kolejowego, nych. lub rozchyl arna kolczastych gałą-
— Dzięki Bogu! zdążyłem. 
Pos ł rgacz kręcił głową: 

zek sośniiny. 
Wreszci ialaż? się tia','ści • »'. 

. i pi* O* 

.'— Zawsze-ć ryzykant z pana..i Mocł waeTżącej -00' -sżtalMiet cgfódu! w głębi 
pan złamać; nogę... Albo i pod koła sie którego widniała elegancka willa. Pchrą ł 
dostać... Nie daj Boże!.. . ziekka furtkę, a zaraz na jego spotkanie 

wyrwał się niewiadomo skąd mały kula
jący chłopiec, który zaklaskał radośnie 
w.dłonie : 

— A. pan dyrektor! 
Czerski zatrzymał się: 
— Odzie jest twój ojciec? 
— Sadzi kwiaty... tam, na końcu 

ogrodu. Mam go zawołać? 
— Nie! nie trzeba.-. A gdzie twoja 

matka? 

— W izbie... pierze bieliznę. Skoczę 
do niej duchem... 

— Ależ nie potrzebuje jej... 
Wyciągnął z kieszeni paczkę cukier

ków, którą nabył w wagonie od prze
kupnia-

— Masz, Filipku! 
— Pan zawsze pamięta o mnie! — 

zauważył wdzięcznie chłopiec. 
Bankier przestępował z nogi na nogę. 

Chciał rzec coś. aie owo „coś" widocz
nie nie przechodziło mu przez gardło. 

Wreszcie zdecydował się lecz wprzód 
niby umyślnie zadał pytanie uboczne w 
kwestji, co do której był dokładnie po
informowany przez ojca chrzestnego. 

— Pan Radwan dawno wynajął tę 
willę? 

— Ze dwa tygodnie temu... Przedtem 
Stała długo pustką. Nikt nie najmował.-. 
Mało słońca — wskazał wysokie liny, 
wiankiem otaczające dom 1— aż panu Ra
dwanowi właśnie tp się podobało. Meble 
przyszły wczoraj... jeszcze rob! się ostat
nie THM-ządki. Jeno niewiadomo, kiedy 
pan „dochtór" się wprowadzi. 

— Piękna willa!... Ale słuchajno, ma
ły. Kiedy pan Radwan tu przyjedzie, nie 
potrzebujesz mu mówić, że tu byłem. 

Chłopiec wytrzeszczył oczy. 
— A no... to nie powiem! — rzekł 

wreszcie, poskrobawszy się w głowę. 
— I nie potrzebujesz też mówić ojcu 

i matce o mojej bytności. 
Rumieniec pokrył jego policzki — 

wstydził się tej konfidencji z dziesięcio
letnim wiejskim chłopcem, którego nie
jako uczył kłamstwa, acz w formie mil
czenia. 

— Nie puszczę pary z-ust! — rzekł 
chłopiec, sięgając do torebki, w której 
znajdowały się cukierki, odgrywające 
rolę kubanu za milczenie. 

— Czy furtka otwarta? — zapytał 
bankier, wskazując na mur, odgradzają
cy posiadłość wynajętą przez Radwana, 
od sąsiedniej posiadłości. 

— Jak zawsze.,- Mam odprowadzić 
pana?' 

— Nie potrzeba... sam trafię. 
— A no, to ia pójdę do moich gołębi. 
1 chłopczyna pochromal w stronę go

łębnika. 
Czerski postąpił naprzód. Był zły na 

siebie z powodu rozmowy z chłopcem-
Ale słuchał nakazów rozsądku. Drogą 
przez stojącą otworem furtkę, jako że 
obie sąsiadujące posiadłości stanowiły 
własność jednego gospodarza — zwykł 
był przedostawać się do. zamieszkałej 
przez „ciotkę Barbarę" willi. Albowiem 
unikał wejścia frontowego- Zjawia) się 
tu w godzinach. gdv stara dama, z tru
dem zresztą opuszczająca fotel na bie
gunach, zażywała drzemki. Zwykł był 
podchodzić pod okno od tyłu — pukał 
cicho trzykrotnie w szybę, poczem 
w drzwiach altanki na tylach pojawiała 
się postać młodej kobiety — drzwi otwie
rały się 1 zostawał wpuszczony do środ
ka przez ciemny kurytarz. Służby ni
gdy, tu nie było. Widać usunięta by waha 
z góry, surowym nakazem. 

Tak też'uczynił i teraz... 

(Dalszy ciąg jutro). 
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Przy otyłości, artretyżmie i chorobie cu-
krowę) naturalna woda gorzka Franciszka.Józefa 
wzmacnia czynności żołądlka i Wsizek oraz uła
twia trawienie. JEDEN MIESIĄC W ŁODZI . 

We wrześniu zwiększyła się liczba ludności o 420 osób. — Spadek ilości mał-

Ł>zi* Wszystkich aw. 
lutro Dzień Zaduszny 

Wschód słońca 6.30 
Zachód słońca 16.10 
Wschód księżyca 11.28 
Zachód księżyca 17.49 
Długość dnia 9.12 
Ubyło dnia 6.58 

Święto Zmarłych. 
Dziś o zmroku zagorzeje niebo nad wszyst. 

kiemi cmentarzami łódzkiemi... Jesienne niebo 
zajmie się luną szeroka — ognistą — niby łuną 
pożarną. Dziwna to luna i jedyna w roku. Na 
grobach płoną migotliwym blaskiem małe świecz
ki — groby wyłaniają się w tem świetle lak 
kurhany — a wysoko nad niebo cmentarza wzbi
ja się z tych małych płomieni wielka łuna„. 

To nasza pamięć o tych, co odeszli, skupio. 
na w dzień Wszystkich Świętych i spotęgowana 
w ten dzień jedyny goreje wielką pożogą na je. 
siennem niebie. Jakby wszystkie nasze wes
tchnienia uderzyły o niebo... Jakby wszystkie 
przebłyski naszych myśli, które przez cały rok 
o twych zmarłych mamy — zcaliły slą w tę 
dziwną godzinę i uderzyły jednym potężnym 
akordem o firmament. 

Z całego miasta już od wczoraj płyną Ira 
cmentarzom tłumy niezliczone. Przekupnie ca . 
legli nawet sąsiednie ulice. ..Koronłarz." roz
bili swe stoiska, handlarze kwiatami — ofiarują 
małe chryzantemki — dąbki... Świeczki, ognie, 
świerki i całe gaiki — pełno tego w kramach 
przed cmentarzami. 

Dziadkowie najrozmaitsi, babiny przeróżne— 
smętnie podśpiewują przed wrotami cmentarzu 
to nieboractwo jest. więcej, nit jedną nogą za 
czerwonym murem cmentarnym, pod którym sie
dzi: kto wię, czy do przyszłych Wszystkich 
Świętych dociekają.. 

Tłumy płyną falą nieustanną — jakby całe 
miasto żywych w ten dziwny dzień przyszło w 
odwiedziny do miasta umarłych, U grobów epo. 
tykają się krewni najdalsi, których przeć rak 
cały dzielą nasze marne sprawy dnia ©odzlen
nego... Z obnazonemi głowami stoją koło tych 
grobów, które są „ich" grobami... W światłe 
świeczek twarze stają się dziwni* poważa*, sku
pione i pełne pietyzmu.... 

Każdy prawie grób jest oczyszczony, oay. 
pany piaskiem — cmentarz zamienia tlą w ogród, 
tyl* w nim kwiatów... 

Pod wieczór cichnie waryetko... łona nad 
cmentarzem gaśnie powoli. 

Umarli wracają do spokoju, do ciszy, która 
fest ieb. przywilejem najpierwszym __ tym, dla 
którego żyć warto; A my wracamy do naszego 
hałasu i tempa. Fid. 

żeństw i 

Zimą indzie 
(s) Łódz" jest olbrzymiem miastem 

w którem życie płynie szerokim kory
tem. Każdy dzień przynosi nam jakieś 
nowiny i zmiany, niema bodaj godziny, 
by nie zanotowano jakiegoś wydarzenia. 

J a k w każdem wielkiem środowisku, 
dzień dzisiejszy nie jest podobny do 
wczorajszego. W ciągu jednej doby na
stępują rozmaite przeobrażenia, w ciągu 
zaś tygodnia, miesiąca i roku, ewolucje 
te występują coraz jaskrawiej. 

Zwykły rachunek za jeden ubiegły 
miesiąc bieżącego roku, obrazuje bardzo 
plastycznie, najważniejsze zmiany, jakie 
miały miejsce w życiu Łodzi. 

Przyjrzyjmy się im zbliska. 
W pierwszym rzędzie — przyrost 

ludności. W ciągu miesiąca września b.r. 
ludność Łodzi powiększyła się o 420 
głów, w czem element napływowy sta
nowi 322, reszta — to jest 98 — przy
pada na przyrost naturalny ludności, sta
nowi nadwyżkę urodzeń nad zgonami. 

Podkreślić należy przytem, że przy-

urodzeń. — Coraz więcej pożarów. 

w i ę c e j c H o r u j a i u m i e r a ł a 
rost napływowy Łodzi wynosił we wrze
śniu znacznie więcej, aniżeli w poprzed
nich miesiącach. Przyczyniło się do tego 
rozpoczęcie roku szkolnego oraz pewne 
ożywienie w handlu w tym miesiącu 

HJlP»vrześniu zarejestrowano 160 mał
żeństw chrześcijańskich (w sierpniu 187) 
i 102 małżeństwa żydowskie (w sierpniu 
111). 

Jeśli o tę ostatnią cytrę chodzi, ]«3t 
W dalszym ciągu wrzesień, w porów- , ona prawdopodobnie niepełna. Możliwe 

naniu z poprzednim miesiącem, wykazał z e w c i ^ u ^ miesiąca września 
bardzo duży spadek zarówno małżeństw 
jak i urodzeń. Jest to tembardziej zna
mienne, że zazwyczaj latem bywa mniej 
zawieranych małżeństw, a jesienią wię
cej. Tymczasem w roku bieżącym nastą
piła pod tym względem zmiana. J a k nas 
informują, zjawisko to tłumaczy się tera, 
że latem łatwiej można znaleźć . jakieś 
lokum, ludzie starają się wykorzystać te 
okoliczność. Drugim bardzo interesują
cym szczegółem jest fakt spadku ilości 
zawieranych małżeństw wśród ludności 
chrześcijańskiej w większym stopniu a-
niżeli wśród ludności żydowskiej. Tłu
maczy się to tem, iż ludność chrześci
jańska zawiera śluby prawie masowo, w 
czasie świąt Bożego Narodzenia. To t e i 

Wakacje w szkołach. 
Zimą—3 tygodnie , l a t e m — 2 miesiące. 

( 0 Od dłuższego czasu w kołach 
szkolnych lansowano pogłoski o mają-
oerj nastąpić radykailnej reformie wa
kacji w szkołach średnich i powszech
nych- Reforma ta miała na celu danie 
mtodzteży szkolnej większego wypo
czynku, baz s t ra ty równoczesnej czasu, 
wymaganego na naulkę-

Pogłoski t e okazały sie prawdziwe. 
Jak sle dowiadujemy, sprawa ta jest j u ż 
rozważana w ministerstwie, oświaty 

dawno- Zbierano o,pinje. zarówno kie-
rownBków szkół jak też lakarzy szkol
nych, by uzyskać jaknajbardziej miaro
dajne w tej sprawie wskazówki. Osta
tecznie zdecydowano, że najważniej
szym okresem wakacji jest ^jma i lato, 

podczas gdy ferje wiosenne są zupełnie 
niepotrzebne dli a zdrowia młodzieży. 
Z tego też względu postanowiono skró
cić wszystkie ferje, rozszerzając .wa
kacje przedewszystkiem zimowe, oraz 
przesuwając okres wakacji letnich sto
sownie do naszego klimatu. 

Zarządzenie w tej sprawie wydane 
będzie w najbliższych dniach. Przewi-
dmje ono' że w czasie Bożego Narodze
nia ferje t rwać będą t rzy tygodnie, róz* 
poczynające się 23 grudnia- Ferje letnie 
będą trwały 2 miesiące, od 15 czerwca 
do 15 sierpnia. Skrócone będą natomiast 
ferje wielkanocne, jak również rozpoczy
nać się będzie wcześniej o 2 tygodnie 
nowy rok szkolny. 

Ławnicy sądów pracy. 
Listy kandydatów mają być z łożone 

przez związki. 

W stronę cmentarzy 
uruchomiono dodatkowe pociągi 

tramwajowe. 
Dziś od rana. t radycyjnym zwycza

jem, wielotysięczne t łumy mieszkańców 
Łodzi wylegną za miasto d o okolicznych 
cmentarzy, aby oddać hołd pamięci 
zmarłych członków rodziny i przyjaciół-

W związku z tem już od wczesnego 
rana wypuszczone będą na miasto do
datkowe pociągi tramwajowe, łączące 
przedewszystkiem obydwa ornentarze: 
„S ta ry" i Z a r z e w nastęipnie cmentarz 
na Dołach z śródmieściem i inne mniej
sze cmentarze w okolicy- Z uwagi na 
przewidywany olbrzymi napływ publicz
ności — na ulicach Łodzi ukaże się na j 
prawdopodobniej cały tabor t ramwajo
wy, jakim dysponuje dyrekcja kodei 
elektrycznej łódzkiej. 

Jak się dowiadujemy, poza pociąga
mi, kursującemi normailnie na swych 
stałych liniach, skierowane będą w stro
nę cmentarzy t ramwaje Hnjl Nr- 4, 10, 
7, 14' 16, które, wyjeżdżając ze swoich 
stacyj krańcowych, kierować się będą 
następnie w stronę jednego z cmentarzy-
Na specjalnych tych pociągach umiesz
czone będą odir>owiedniie napisy. 

Duiury opiek. 

( 0 W dniu 15 stycznia 1933 r. upły
w a kadencja ławników sądów (pracy-
W związku z tem w dmach najbliższych 
rozpocząć się mus* składanie przez 
związki 'zawodowe organizacje gospo
darcze nowych l»st kandyda tów na ł aw
ników sądu pracy- W Łodzi zamianowa
ni będą ławnicy s ą d u . p r a c y i ławnicy 
sądu okręgowego . 

W myśl u s t awy organizacje zawo 
[ dowe powinny złożyć listy kandydatów 

do ministerstwa opiek' społecznej za po
średnic twem inspektoratu pracy, przy-
czem liczba kandyda tów powinna być 
t rzykrotnie wyższą, niż liczba miejsc 
ławników w każdej grupie pracowniczej dowej 

i p racodawców w danym sądzie. Posta
nowienie to jest jednak bardzo uciążli
we, gdyż wymaga łoby nprz. aby w Ło
dzi każda organizacja zawodowa zgło
siła około 800 kandydatów na lawnJKów 
i zastępców i z tego też względu mini
s te rs two zezwoliło, aby Hsty zawiera
ły tylko tyle nazwisk, wiele ławników 
istotnie będzie zamianowanych. Do tego 
również należy podać podwójną l i c z b ę 
kandyda tów na zas tępców. 

Listy kandyda tów muszą być skła
dane w trzech egzemplarzach. Termin 
prekluzvinv. do którego można składać 
listy, ogłoszony będzie w drodze urzę-

za warto 
daleko więkeeą ilość ślubów, ale wiado
mo, że żydzi często zadawalniają się 
tylko ślubem rytualnym, nie rejestrując 
się w urzędzie stanu cywilnego. 

Jeśli chodzi o urodzenia, zarejestro
wano 194 urodzenia, w poprzednim mie
siącu — 202. 

Natomiast, jeśli chodzi o zgony, mie
siąc wrzesień wykazał znaczny ich 
wzrost. Był to skutek chorób zakaź
nych, k tó re grasowały w Łodzi, przede
wszystkiem zaś tyfusu brzusznego, któ
ry zabrał wiele ofiar. 

W e wrześnie zmarło w Łodzi 96 o-
s ó b . J a k nas informują, w miarę postę
powania zimy ilość ta może jeszcze bar
dziej »ię zwiększyć. Miesiące zimowe są 
zazwyczaj t rudne do przet rwania i po
wodują m a c z a i e większą liczbą) zgonów. 

Jednym z najbardziej niepokojących 
objawów, zanotowanych we wrześniu — 
to wzrost i loed p o ż a r ó w . Urzędowo za
rejestrowano ich 52, w poprzednim mie
siącu tylko 23. Fak t powyższy jest tem
bardziej niepokojący, ł e w ciągu bieżą
cego miesiąca zanotowano t e i znaczna 
ilość pożarów. 

Zjawisko to jednak ma swoje wytłu
maczenie. W e wrześniu, gdy ludzie 

!
>owracają z letnisk, rozpoczyna się pa-
cnie w piecach kuchennych, a w paź

dzierniku już pali się w piechach poko
jowych. To w dużym stopniu wpływa 
na ilość pożarów w Łodzi. 

Podkreślić również należy większą 
frekwencję na tramwajach miejskich. Ma 
to swe wytłumaczenie w rozpoczęciu 
roku szkolnego oraz powrotu ludności 
ze wsi i uzdrowisk. 

Zrozumiałą wreszcie jest rzeczą, źe 
w ciągu miesiąca września zanotowano 
duże wzmożenie się frekwencji w kino
tea t rach łódzkich, co pozostaje w związ
ku z rozpoczęciem sezonu jesienno-zimo 
wego. 

Tak oto przedstawia się życie Łodzi 
na przestrzeni krótkiego odcinka ctasu 
— iędnego miesiąca. 

Nocy dizisiejezei dyżurują apteki: A. Domce, 
rowej (Zgierska 57), W. Gro*zkows<kiego (11-go 
Listopada 15). Sukc. S. Gorfetoa (Piłsudskiego 
Nr 54), S. Bartoszewskiego (Piortrfcoowka 164). 
R. Reóibielinsikiego (Andrzeja 28), A. 
ekiego (Pizędzalnnama 75. 

Szyman. 

HtOJENICZNY 
TAPCZAN 
METALOWY 
m is i 1 i ' ,"*-"— 

cerux od 1ooxl.x 
£ . * = £ S h 

M l M J l 
P R O G R E S 

IM skrytką aa pościel, z siatką kanadyjską i sprężynami stożkowemi. zastępujący; 
recko, otoman*, k.sjapę, wygodny łotsl. Pod ładną narzutą jest o z d o b ą W BVO-

ko j t l . Wszelkie wymiary od 70 do 150 cm. szerok, 
C e n y n i s k i e . W a r u n k i d o g o d n e . 

o i r o n C T D P M P T P D Warszawa, Al. Jerozolimska65, tel 982-77, 
O i e T a n O I K C / N U C I \ Nowy Świat 19, tel. 509-99. 
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Dzieli oszczędności 
w Łodzi. 

Wczoraj obchodzono w Łodzi święto 
oszczędności. 

Na program święta złożyły się pre
lekcje w szkołach powszechnych i śred
nich, gdzie zapoznawano dziatwę szkol
ną z ideą oszczędności oraz jej znacze
niem garówno dla jednostki, jak i djla 
społeczeństwa-

Następnie w godzinach popołudnio
wych łódzka radiostacja nadała radio
słuchaczom audycję -.Dnia Oszczędnoś
ci". Na ten sam temat odbyły się w go
dzinach wieczorowych odczyty i aka
demie w lokalach zrzeszeniowych. Cp) 

Walne lla iiiittiiiitid lo ftrrli 
„ F R A N C 0 P 0 L " 

Polskie Biuro Podróży 
Paryż IX. 11, rac MoathoJoe 

(przy Square Montholon) 
metro Polssorniiere — Tel.- Proveece 
76-45. 5 minut od Gare dti Nord i Gare 

de 1'EsL 
Organizmie Unie wycieczki auto 

karami po raryżu i okolicach z prze-
wcdtiikjstp, rezerwuje pokoje w hote
lach, .sprzedają bflety kolejowe do 
wst^edrfeh państw., a w szczególności 
ulgwwe ^bilety kplejowe do Polski. 
Fodrórplcl* ea pośrednictwem „FRAN-

COPOLU". 
..FRANCOPOt" — *o synonim facho

wości i rzetelności. 
Oddetat w Nicei: 14, me Halery 

WI.: 80-77. 

MlMIMiMIMlM S B S B H E 
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Dziś, wtorek d. 1.XI.32 r. Jako w 
rocznice śmierci 
b. p. H E R M A N A K O N S Z T A T A 
odbędzie sie o godz. 5.30 po pot. w sy
nagodze Domu Starców, przy ul. Po
morskiej Nr. 54 NABOŻEŃSTWO ŻA
ŁOBNE, na które zaprasza krewnych 
i przyjaciół zmarłego oraz członków 
Ł. 2. Tow. Opieki nad Starcami 

ZARZĄD. 

J E K l 

TJtBtt. 

w i z y k a / z j u k a * 

TEATR MIEJSKI. 
rtrtro i pojutrze wfcccorem enrtuzja. 

stycznie przyjęta prze* proce, i publicz-ność 
świetna komedia J. Dev«4a ..Mademoiselle". w 
której wspaniały sukces świeci 
•ooka, kreująca role tytułową, W innych 

dyr. Sr. Wy. 
tytułową. W innych rolach; 

Chojnacka. Suchecka. Leak, Przybyć*, Utotk i in. 

I n a k o m i i g s y n l o d u 
po pe łnej triumfów długoletniej wędrówce artystycznej 

po całym świec ie , zawitał do miasta rodzinnego 

Rozmowa z kompozytorem Aleksandrem Tansmanem. 
• - .„ 

T E A T R KAMERALNY. 
Dziś, w* wtorek, po rac ostatni wesoła ko. 

medja Sarmeota „Uradowany Leopold". 
W srode z powodu próby generała*] przed 

sścrwieaie Mwisezone. 
W czwartek premiera najweselszej sztuki 

b. sezonu: pełna Werwy, komizmu i błyskotli
wości, kapitalna farsa P. Franka „Rembrand na 
•proedaż" z niezrównanym Michałem Zniczem 
w roli popisowej. Red. H. SzMyrwki. 

T E A T R POPULARNY W SAL] GEYERA 
(Piotrkowska Nr. 295). 

Dziś tytko jedno pnredetaiwneoit o godzinie 
8.1$ wieczorem. Po raz ostatni znakomity dra
mat KAabund* p. t. „Kredow* Koło" w wyko. 
stsoiu całego zespołu. 

Ceny miejsc od 90 groasy do 2 si. 

OPERETKA W T E A T R Z E POPULARNYM 
(Ogrodowa 18). 

Dziś o godzinie 6.15 wecjta operetka w 
3-ch aktach W. Jecobłago „Tang m dn*wc**ta". 

Kasa czynna od godz. 10 rano bez przerwy. 
W sobotę o godz. 4-ej po pot. i w nfedzuaię 

• godz. 12_ej w południe piękne fantastyczne 
baśń dla dzieci p. t, ..Królewna Śnieżka i siedmiu 
karłów". Ceny od 40 gr. do zł. 1.50. 

TEATR . M E L O D R A M - - Przejazd 34, 
Dziś, we wtorek i do soboty włącznie 

oda/tacłe piąć przedstawień &rcywe*ołogo wode
wilu Knumłowsłdego p. t. „Królowa Przedmieś-
oia". Obsada pr*m|erow*. Ceny najnizaze: od 
30 groszy do zł. 1.30. 

TEATR „ S C A L A " . 
Dzśś ł codziennie o godz, 9-ej wieczorem 

gośoinoc występy .Di Idkrze Bandę" z udziałem-
A. Groaberg, R. Gazd, L. Fohnan, Z. Koca, D. 
Ledermana, M, Opcnheime, B. Szwarcatołn* i 
rat . I. Nożyka w przeboju 2 a k t „Tanct Uełech 
Tasłot" _ Bilety w kasie teatru. 

TRUPA WILEŃSKA 
W Tea t ru Kameralnym, (1-go Mała Nr. 2). 

DzM i codxś*aoł* o godztoi* 9.15 „Bunt w 
domu potpna/wozym", sztuka w 3-oh aktach Pio. 
tr* Marcina L ampla. 

J U T R Z E J S Z Y WIECZÓR PlOsENE* i HUMO
RU DELI LIPIŃSKIEJ. 

Jak było do pnzerwłdzienssj, wieczór ptoee. 
nok i bumom Deli Lipińskiej wywołał w nawem 
mieście ogromne zaiinteTeso-wance. I nic dziwne
go, gdyś Dala Lipińska erwoóm wdziękiem i cza
rem potrafi zadowokiić nowel isajwybredniej. 
czego ssnakosz*. Znakomdt* artystka wykona 
piosenki w języku połskim. noayjskim, nlemiec-
krnn. francuskim i łydojunkim oraz przedstawi fi
gurynka ce swego albumu, a m, in, „Miły cha . 
syd" scena z tycia ghetta zvdowWki*go. Dela 
Lłpinskaija wystąpi w nowych pięknych orygi
nalnych kcwtjurnaeh. Zapowiedziany koncert od. 
będzie su*, jutro o godzino* 8.30 wieczorem. 

WIECZÓR KOMPOZYTORSKI A L E K S A N . 
DRA T A N S M A N A . 

Jak hit zaznaczyliśmy w nadchodzący cawar-
tek odbędzie clę jedyny wieczór knzrmozytorckJ 
naszego zaialkornitego rodaka Aleksandra Tana-
mana. Artysta nadęty do tych wielkich łodzian, 
z których modemy być dumni. Aleksander Tan*, 
mas wykona w prograanłe: Trzy knprofnpru, 
piąć mazurków, cztery tano* polskie, deux 
piece*. JBerceusc'* i „BuTlcak*" oraz Nowo. 
czesny Jara, Sonattaa Trams-Attantlo, Fortrott, 
SpiritueJ i Blues, Charleston oraz Tempo Am*, 
rloans pośwcieoon* królowej bałgiiskiei Elżbiecie. 
Jak widzimy więc, program <arwartkow*go koa-
eertu, który odbędzie się, w Filharmonii będzie 
niezmierni* c >ekawy i bogaty, — Początek kozi' 
centa o godz. 8.30 wieczorem. 

TRYUMF J A N A KIEPURY • FILMIE 
„PIE8N NOCY". 

Słynny nasz rodak Jan Kiepura wazach 
światowej stawy tenor, święcił znów niebywały 
tryumf zagranicą. We wazystkich niemal s tol i 
cech Europy fiilm Kiapury wywarł oszałamiając* 
wrażeni*. Jednogłośnie stwierdzają wszyscy, z* 
Kiepura posiada cudowny głos O brzmień*! 
wprost nadziemskim. Mówią o nim. jsko o wl*l-
km ..cudzie" z Polski, stawiając gsos jogo n* 
równi z boskim głosem Caruza. 

Nowy film Kiepury pozwała polskiemu śpi*_ 
wakowi zbierać oklaski nie tylko na dcsk.ich 
scenicznych, al* i na srebrnym ekranie, a tom 
• mem !u.we polskiego imienia rozgłosić po ca-
łym świecie 

P o 13 letniej tułaczce po różnych 
kontynentach świata , gdzie zdobył so
bie olbrzymią s ławę, powrócił Aleksan
der Tansman do Łodzi i wystąpi na 
c z w a r t k o w y m koncercie mis t rzowskim; 
w Filharmonii. Z tej też okazji, udaje 
się nasz współpracownik do głośnego 
kompozytora , b y uzyskać kilka infor-
macyj dla cztelników. 

Aleksander Tansman, liczący obec
nie 35 lat życia, odrazu chętnie zaczyna 
zwierzać się ze swoich przeżyć i w r a 
żeń. 

— Przyjechałem do Łodzi, spowodo
w a n y tiie chęcią zarobienia pieniędzy, 
gdyż moje honorarjum tutejsze nie po
zostaje w żadnym stosunku do z w y k 
łych moich honorarjów, jakie o t r zymu
ję w Ameryce i w Innych krajach, lecz 
wiedziony tęsknotą za mojem mias tem 
rodzinnem i chęcią zobaczenia i zetknię
cia się z ziomkami, k tórych opuściłem, 
jako młodzieniec i początkujący kom
pozytor . 

— Jes tem zachwycony Łodzią. W y 
jechałem stąd w roku 1919, czyli bez
pośrednio po wojnie. Ł ó d l by ła w ó w 
czas zamar łem, zubożałem i glodująccm 
miastem. Ten smutny obraz Łodzi 
utkwił w mojej pamięci i t owarzyszy ł 
mi przez wiele lat. Dziś — co za kon
t ras t ! Łódź w y w i e r a wrażenie miasta 
średnio-amerykańsklego, — niebywałe 
tempo, dużo świa t ła i reklam świetl 
nych, względnie p rzyzwoi te chodniki 
i asfal towane jezdnie. Zapewnie — do
daje z tonem usprawiedliwienia nasz 
interlokutor — w moich s tówach jest 
dużo emfazy, ale p roszę zrozumieć, że 
jestem jeszcze oszołomiony p ie rwszem 
wrażen iem i widzę w s z y s t k o przez 
różowe szkła. Niezawodnie jest tu 
wiele b raków, i podobno, czy ta łem to 
nieraz, że Łódź została ciężko dotknię
ta k ryzysem, ja tego narazie jeszcze 
nie spost rzegłem — testem wpros t ocza 
r o w a n y Łodzią. 

Łedwom zdążył się jako tako ogar
nąć z drogi, odrazu pobiegłem na ulicę 
P io t rkowską 121 i długo przyglądałem 
się domowi, gdzie spędziłem swoje 
dzieciństwo i młodość, gdzie p ie rwszy 
raz us łysza łem dźwięki melodii moich 
własnych u t w o r ó w muzycznych 

Stamtąd pojechałem do Helenowa. 
Ca ły dzień biegałem po ulicach i zna
nych ml zaułkach Łodzi, gdzie ongiś 
spacerowałem w czapce ucznia gim
nazjum Witanowskiego . Ile wspomnień, 
ile p r z e ż y ć ! Tutaj nieraz space rowa
łem z Julkiem Tuwimem i komponowa

ł e m muzykę do jego młodzieńczych 
I wie rszyków, tutaj omawial i śmy i p rzy-

go towywal i śmy się do p ie rwszych pu-

blicznych wys tępów — na wieczorkach 
szkolnych, lub na rautach na cele do
broczynne. Były to pierwsze okazje do 
publicznego produkowania się. 

— Ukończyłem gimnazjum, wstąpi
łem na uniwersy te t war szawsk i na w y 
dział p r a w n y . P o p e w n y m jednak c z a - ( 

sie poszedłem za głosem serca, porzu
ciłem studja i poświęciłem się muzyce . 
P i e r w s z y m moim sukcesem na tem po
lu było wykonanie przez łódzką orkiest 
rę filharmoniczną pod dyrekcją Mazur
kiewicza utworu p . t. „Serenada sym
foniczna". W tej orkiest rze gra łem rów
nież ongiś partje harfowe na pianinie, 
gdyż Orkiestra Filharmoniczną nie po
siadała jeszcze w ó w c z a s tego instru
mentu. 

— P i e r w s z e moje wyksz ta łcenie 
muzyczne o t rzymałem w łódzkiej szko
le muzycznej Podkaminera , gdzie w y k ł a 
dali Prof. Gawroński . Łuszk, Sandor 
V a s c h i l n . W tej też szkole kształci się 
równocześnie ze mną s łynny już dziś 
pianista, ziomek nasz Karol Szre ter . 

— Powołan ie moje skrys ta l izowało 
się w roku 1918, gdy za dwie kompo
zycje o t rzymałem pierwszą nagrodę 
na konkursie „Klubu Ar tys tycznego" w 
W a r s z a w i e . Zacząłem te raz poważnie 
myśleć o wypłynięciu na szerokie wody 
sztuki — marzy ł em o P a r y ż u . 

Bez długiego namysłu spieniężyłem 
futro moje, k tóre miałem i z uzyskanym 
z tej tranzakcji kapi tałem ruszy łem 
w ś w i a t 

P a r y ż — ojczyzna wszys tk ich 
a r tys tów przygarną ł mnie i pomógł ml 
rozwinąć skrzydła do lotu. Komponowa 
łem. gra łem swoje u t w o r y i d y r y g o w a 
łem orkiestrami które u t w o r y moje w y 
konywa ły . Dzfś posiadam około 80 
u t w o r ó w muzycznych, a k tó rych naj
popularniejsze są — „Symfonia", „Tań
ce polskie", „Bale t" i wiele innych. 
U t w o r y te b y ł y już wielokrotnie grane 
w największej sali koncer towej świa ta 
— w „M^ropol i t en -House" w Nowym 
Yorku, w Wielkiej Operze paryskie j , 
w Filharmonii berlińskiej, zresztą — do
daje z zakłopotanym uśmiechem Tans
man — wszędzie. . . prócz oczywiście 
Polski i mojego miasta rodzinnego. 
U t w o r y moje by ły już wiele razy w y 
konane pod dyrekcjami największych 
dy rygen tów współczesnych, że wymie 
nię chociaż: Kussewickiego, Stocka, 
Damroscha, Her tza , Rodzińskiego, Mon 
teaux'a i wielu in. Największem w y d a 
rżeniem w mojei dotychczasowej kar 
jerze a r tys tyczne j b y ł o wykonanie mo 
ich „Tańców polskich", przed kilkuna 
s toma dniami. 6 października w „Me-
tropolitcn House" w Nowym Jorku pod 

Tomaszów - Mazowiecki 
REDUKCJE W MAGISTRACIE. I MAGISTRAT S T A R A SIĘ O POŻYCZ 
W związku z zaleceniem władz nad - j KĘ. 

zorczych w sprawie przeprowadzenia 
oszczędności w wydatkach administra
cyjnych w wysokości 25 p r o c , magistrat 
przeprowadził niewielką redukcję urzę
dników i zmniejszy znacznie pozycję w 
wydatkach rzeczowych. 

J a k się do wiadujemy, mocno zagro
żony jest również 10 procentowy doda
tek komunalny dla pracowników. Reduk 
cja ta byłaby bardzo krzywdząca dla 

Eracowników komunalnych, których po-
ory zostały już dwukrotnie poważnie 

obcięte. 
KRADZIEŻ. 

Wczoraj zjawiła się w mieszkaniu 
Marji Góry, Kolejowa 29, siostra jej, Sta
nisława Salomon, znana tutejszej policji 
złodziejka i prostytutka, a nie zastaw
szy gospodyni w domu, wypędziła dzieci 
z izby, poczem spakowała najlepsze rze
czy siostry wartości 300 i ł . i zbiegła w 
niewiadomym kierunku. 

J a k się dowiadujemy, magistrat czy 
ni starania w kierunku uzyskania z fun
duszu zapomogowego pożyczki w wyso
kości 50.000 zł. Pożyczka ta ma być 
sfinalizowana już w najbliższym czasie. 

DLACZEGO Z W L E K A J Ą ? 
Już dość dawno donosiliśmy o prze

kazaniu nowego gmachu miejskiego przy 
ul. Stolarskiej do użytku szkoły pow
szechnej nr. 8. Gmach ten dostosowany 
został zupełnie do potrzeb szkolnych, a 
jednak szkoła powszechna nr. 8 w dal
szym ciągu mieści się w starym budyn
ku, co naraża m iasto na wysokie kosz
ty, związane z płaceniem czynszu za 
wynajęty lokal. 

TEATR SCALA || 
Śródmiejska 15. tal. 232-33. 
B i l e t y w k a s i e t e a t r u . 
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G o ś ć występ. EM IdiSie W«M 
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YANCT lOEtECH TANCT 

DZIŚ KONCERT CHÓRU „SZIR" w Filharmonii 
Dziś, w* wtorek, dnia 1-go listopada r. b., 

0 godzinie 8.45 wieoz. odbędzie się w Filhax. 
moofi koncert chóru tow muzycznego „Szir", 
pod dyr, prof. Fajwiczyca z udrałem solistów 
pp. A. Wy*ok (copran) z Warszawy, S. Knapiw-
mezanki (sopran) i H. Koma (tenor). W pro. 
gramie utwory muzyki klasycznej Musorgskiego 
z tekstem M. Brodersona, Schumanna fragment 
% oratorium „Ruth" oraz potężny ..Psailm 42" 
Mendelssohna na chóry mieszane i colo. W czę. 
ści drugiei żydowski* pieśni ludowe, piorwsz* 

1 wykonanie w Łodzi. Przy fortepianie p. L. Lach*. 
'Balety do nabycia w kanie Filhairmonji. 

dyrekcją najznakomitszego dyrygenta 
świata '— Arturo Toscaniniego. 

Ten wielki Wioch, który z powodu 
podeszłego wieku, nie widzi prawie nut, 
nauczył się par ty tury na pamięć. Oczy
wiście sukces był n iebywały . P rasa 
całego świata poświęcała temu w y d a 
rzeniu dużo miejsca i uwagi, podkreśla
jąc fakt, że Toscanini p ierwszy raz w 
życiu dy rygowa ł koncertem, na k tó rym 
wykonane były u twory młodego kom
pozytora polaka. 

znów w Polsce nic o tem nie było 
s łychać , i w mieście rodzinnem. gdzie 
mieszka tylu moich przyjaciół i życzli
wych mi ludzi, na których najwięcej 
mi zależało — także było głucho. 

— Mówiąc o muzyce współczesnej , 
czy nie zechciałby nam mistrz powie
dzieć, jak przedstawia się twórczość 
współczesna i czy daje się również 
zauważyć k r y z y s w m u z y c e ? 

— Kryzys w muzyce należy dziś już 
do przeszłości . Istniał on w latach w o 
jennych i bezpośrednio po wojnie, gdy 
nastąpiło przewar tośc iowanie s ta rych 
pojęć i nagwał t zaczęto szukać nowego 
w y r a z u a r tys tycznego . Oczywiście roi
ło się w ó w c z a s od różnych naleciałości. 
Ta fala jednak odpłynęła i dziś sk rys ta 
lizowała się czysta forma muzyki mo
dernistycznej , k tóra dzięki jej prostocie 
i powrotowi do czystej melodji. jest 
bardzo zbliżona do muzyki klasycznej . 
Najwybitniejszymi reprezentantami mu
zyki modernis tycznej są obecnie kom
pozytorzy rosyjscy: St rawiński I P r o 
kofiew, szwajcar — Honeger, francuz 
— Milhaud, węgler — Bar tog , hlszpan 
— Manuel de Falia, no i nasz rodak 
Szymanowski . 

— Jaki jest stosunek Polonji fran
cuskiej do mis t rza? 

— Niestety, stosunki panujące wśród 
kolonii polskiej nie są idealne. W pier
w s z y m rzędzie należy podkreślić brak 
solidarności. Interesują się oni mało 
a r tys tami polskimi za równo jak i mu
zyką. Zasługuje natomiast ną podkreś 
lenie wyją tkowo życzl iwy stosunek do 
a r t y s t ó w polskich naszego ambasadora 
w Londynie — p. Skirmunta . Za każdą 
moją bytnością w stolicy nad Tamizą 
ambasador Sklrmunt wydaje przyjęcia, 
na które obecnych Jest zazwycza j oko
ło 200 osób. Również ambasador Fili
powicz w Ameryce i konsul Jackowski 
w Brukseli, opiekują sic ar tys tami pol
skimi i wykazują dużo zainteresowania 
dla muzyki . 

— C z y w swoich wędrówkach a r t y 
s tycznych nie doznał pan jakichś przy
krości z powodu swego obywate l s twa 
polskiego? 

— O nie, wszędzie spotykano mnie 
z najwyższą życzliwością. Kilka r azy 
byłem na śniadaniu u królowe] belgij
skiej, k tóra się wyjątkowo Interesuje 
mojeml kompozycjami. Jedyną p rzy 
krość doznałem w Niemczech — w Ko
lonii. 

Miałem przed pewnym czasem grać 
w radjo. gdy p rzyby łem w oznaczonym 
terminie, oświadczono mi że koncert 
mój został odwołany , zapłacono mi ho
norarium 1 odesłano mnie z kwitkiem — 
było to w okresie wzmagającej się 
agitacji za rewizją granic wschodnich. 
Ten szowinis tyczny w y b r y k w y w a r ł 
na mnie przygnębiające wrażenie, na 
szczęście był to jednak wypadek od
osobniony. 

— Jakie są plany mistrza na przy
szłość? 

Po dostatecznem nacieszeniu się 
Łodzią, udam sie do W a r s z a w y , s tam
tąd na tourne no Niemczech, a następ
nie do krajów skandynawskich, do 
Ameryki . Honolulu, na wyspy Hawaj 
skie, do Japonji i na szereg koncer tów 
do Rosji sowieckiej, gdzie u twory moje 
cieszą się duży popularnością i dok;id 
dużo razy mnie zapraszano. 

Dziękując znakomitemu kompozyto
rowi za jego tak miłe wynurzenia, że
gnamy do czwar tku, do koncertu, na 
którym s ławny syn Łodzi zaprezemuje 
swoim ziomkom wielki dorobek swi-ro 
pracowitego i płodnego życia. F . B, 
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„Maszyna Ś M I E R C I " zniszczy Ś W I A T 
W ciągu 3-ch godzin można zburzyć Paryż, Berlin i Moskwę, 

znajdując się w odległości 2000 kim, od tych stolic. 

Pacyfista wynalazł straszliwa.' bron... przeciwko wojnie. 
(r) Wieść o wynalezieniu w A m e r y - t 

ce „ m a s z y n y śmierc i" po twornego apa 
ratu, wobec k tórego dotychczasowe, 
śmiercionośne narzędzia wojenne w y d a 
ją się dziecinnemi zabawkami , lo tem 
b ły skawicy rozniosła się po świecie . W 
pierwszej chwili p rzypuszczano , . że 
jest to z w y k ł a „kaczka" , ale wne t n a d e 
szły dalsze wiadomości , że w y n a l a z c a 
m a s z y n y inżynier Jim Bar loy p e r t r a k 
tuje w sp rawie swego w y n a l a z k u z s ze 
regiem pańs tw europejskich, że w y n a 
lazek jego jest s twie rdzony i p r z e w y ż 
sza w s z y s t k o , cokolwiek dotąd, znane 
było w dziedzinie techniki wojennej . 

Zrozumiałą więc rzeczą by ło , że do 
inż. Baer loy ' a udała się g rupa dzienni
k a r z y europejskich, b a w i ą c y c h w Ame 
ryce , b y zapy tać go o szczegó ły tego 
wyna lazku . A to, co piszą oni obecnie w 
korespondencjach do s w y c h pism, musi 
wzbudz ić na jwyższe zdumienie . 

Inż. Ba r loy przyjął 'dziennikarzy 
ba rdzo uprzejmie i na p i e r w s z e ich py
tanie powiedział poprostu:. 

— Proszę mi dać 2 miliardy dolarów 
a ja w ciągu kilku dni zniszczę wiece] 
łudzi, aniżeli zginęło w czasie wojny 
światowej. Trzeba przyznać, że to nie 
drogo, gdy się zważy, że wojna świato
wa kosztowała 20 miliardów i trwała 
przeszło 4 lata. 

Inż. Bar loy w y w i e r a wrażen ie uczo
nego. Jes t to p o w a ż n y , s t a r s z y męż
czyzna , o głębokich, mądrych oczach i 
czole genjusza. Ze swobodą i spokojem 
opowiada on o s w y m sensacy jnym wy
nalazku i celu tego wyna lazku . 

— Jestem pacyfistą. Wszystkie mo
le dążenia idą w kierunku zupełnego 
rozbrojenia wszystkich narodów i wie
czystego pokoju na ziemi. Dotychczas 
to było mrzonką, ale jestem przekonany 
że gdy na następnej konferencji rozbro
jeniowej zjawię się z planami swego 
wynalazku i pokażę je przedstawicie
lom wszystkich narodów, nie będziemy 
wiece] uśmiechali się czytając przemó
wienia delegatów rozbrojeniowych. Gdy 
narody i rządy przekonają się, że ich 
najpotężniejsze armaty, czołgi, statki 
wojenne nic nie są warte, wówczas 
sprawa pokoju powszechnego stanie się) 
rzeczywistością. Mogę w ciągu 3 go
dzin, znajdując się w odległości 2000 
kilometrów, zburzyć Paryż. Siedząc w 
Paryżu mogę zniszczyć Berlin, siedząc 
w Moskwie mogę zniszczyć Tokio. To 
nie są żarty. 

Nie chcę pomagać wojnie, lecz chcę 
zniszczyć wojnę. A przy pomocy m e 
go wyna lazku mogę z l ikwidować w 
zarodku wszys tk i e działania wojenne. 
Fak tem jest, że każdy nowy wynalazek 
wojenny w y w o ł y w a ł reakcję i w krót 
kim czasie p o w s t a w a ł y środki obronne. 
Przeciwko działaniu moje] maszyny 
niema obrony. 

W chwili obecnej wysłałem swoje 
plany rządowe Rosji Sowieckiej . W 
najbliższym czasie prześlę te p lany 
wszys tk im rządom europejskim. 

— C z y nie obawia się pan, że pla
ny te nie zostaną w y k o r z y s t a n e tak 
jak pan sobie tego życzy, że posłużą 
dziełu zniszczenia, a nie pokoju? 

— Nie, tego się nie obawiam. Ody ja
kiś rząd rozpoczyna wojnę, jest prze
konany, że z wojny tej wyjdzie zwy

cięzcą. W p rzec iwnym wypadku nie 
r y z y k o w a ł b y . Ale gdy odbierze mu 
się tę szansę, nie o d w a ż y się on na 
nic. Gdy będzie przeświadczony, że 
nie tylko on jest w stanie zupełnie 
zniszczyć przeciwnika, ale że równo
cześnie ten przeciwnik nie pozos tawi 
kamienia na kamieniu w jego kraju, na 
ca łym obszarze , nic o d w a ż y się rozpo
cząć działań wojennych. 

— Na czem polega ten w y n a l a z e k ? 
— To nie jest tajemnica. Obawia 

łem się o tem mówić, dopóki 

mi nie grozi. Moja „maszyna śmierc i"? Jes tem przekonany, że gdy na na-
jest apara tem, k tóry przy pomocy ele- stępnej konferencji rozbrojeniuwej 

jk t rycznośc l wysy ł a fale zapalające wszyscy staną przed faktem, że cała 
wszystko. P rzed ogniem tym nie ochro 
ni nawet pancerz że lazo-betonowy. Co
kolwiek znajdować się będzie w zasię
gu fal mego aparatu , domy drewniane, 
murowane, betonowe, stalowe, ludzie, 
zwierzęta, wszystko zostaje zniszczo
ne, spalone na popiół. Jak zbudowana 
iest ta maszyna , tego nie będę mówił, 
gdyż to jest rzecz fachowców. Zrozu-

planyjmieją to tylko technicy. Dodam tylko, 
znajdowały się w mojem biurku. Dziś . lże pracuję nad tym wynalazkiem już 
gdy już jedno państwo je posiada, nici 30 lat i dopiąłem swego. 

współczesna broń wojenna jest z a b a w 
ką dziecinną, i że przed moją maszyną 
niema obrony, rozbrojenie nastąpi rze
czywiście . 

W zakończeniu swych relacyj dzien
nikarze, k tórzy rozmawiali z inż. Bar
loy, dodają, że cala ta rozmowa była 
j akgdyby fantas tycznym snem. Ale 
przecież rozmawiali z wynalazcą, wi
dzieli plany i nie śnili. Czyżby istot
nie przed ludzkością o d k r y w a ł y się 
nowe p e r s p e k t y w y ? Les. 

Uniwersytet pracy w Łodzi. 
Projekt leży pod suknem już od roku 1929 go 50 tys i ęcy z łotych 

wydano na inne ce le . Magistrat łódzki zrezygnował. 

Katowice zrealizują pomysł łódzki. 
(i) Wielkie zainteresowanie wywołał 

w swoim czasie projekt utworzenia na 
terenie naszego miasta specjalnej uczel
ni zawodowej, t. zw. 

uniwersyte tu pracy. 
W budżecie miejskim przewidziana była 
nawet na ten cel --suma 50.000 złotych. 
Pozatem naczelnik wydziału oświaty 
pozaszkolnej-w ministerstwie W.R. i O. 
P., p. Waryński , obiecał wydatną pomoc 
rządu. 

P. Waryński przyjeżdżał wówczas 
ki lkakrotnie do Łodzi, konferował z 
przedstawicielami samorządu i izby 
przemysłowo-handlowej, k tó ra była za
interesowana w utworzeniu takiej uczel
ni i n a terenie Łodzi 
rozpoczęły się p race przygotowawcze. 

Utworzenie uniwersyte tu p racy w 
naszem mieście, mogłoby mieć b . do

niosłe znaczenie. Instytucja tego rodza
ju istnieje już od 15 lat w przemysłowem 
mieście Belgji, Charleroi, oddając po
ważne usługi przemysłowi belgijskiemu. 
Ma ona za zadanie podniesienie pozio
mu wyszkolenia technicznego robotni
ków',': wykwalifikowanie • - wszystkich r o 
botników. Ma ona wreszcie za zadanie 
dokształcenie •-majstrów fabrycznych, 
pracowników, zatrudnionych w przemy
śle i handlu i t . d. i t.d. 

Zrozumiałą więc było rzeczą, że pro
jekt wywołał w Łodzi wielkie zaintere
sowanie. 

J a k zwykle jednak, rozpoczęto 
wszystko ze słomianym zapałem. Kon
ferencje odbywały się w ciągu kilku ty
godni niemal codziennie. Później zapał 
zaczął gasnąć. ' Zbierano się na narady 

I coraz rzadziej i wreszcie cała sprawa po 

6 - G O D Z I N N E G O dnia pracy 
żądają organizacje pracowników umysłowych 

(i) J a k wiadomo rząd rozpatruje 
obecnie sprawę ustawowego wprowa
dzenia 40-godzinnego tygodnia pracy we 
wszystkich przedsiębiorstwach. Dotyczy 
to zarówno robotników, jak i pracowni
ków umysłowych, tak, że dzienna praca 
t rwać ma 

tylko 6 godzin i 40 minut. 
W związku z tem jednak, dowiaduje

my się o sensacyjnym wniosku, jaki zło
żyła rządowi rada naczelna unji związ
ków pracowników umysłowych. Rada 
naczelna, przy udziale delegatów ze 
wszystkich miast, obradowała nad spra
wą tą w ubiegłą sobotę. Omówiono do
kładnie projekt rządowy, k tóry jest kon
sekwencją uchwał międzynarodowej kon 
ferencji pracy w Genewie i postanowio 
no domagać się jeszcze dalszego kroku, 
a mianowicie, wprowadzenia ustawo
wego 6-godzinnego dnia pracy 
czyli 36-tfodzinnego tygodnia. 

Postulat ten motywowany jest tem, 

iż kryzys, zmniejszona produkcja, a 
tem samem zmniejszony zakres pracy, 
powoduje coraz większe bezrobocie. — 
Przedsiębiorstwa wszelkiego rodzaju, 
mając zmniejszony zakres pracy, siłą 
rzeczy przeprowadzają redukcję. Ponie
waż w chwili obecnej ilość bezrobot
nych jest t ak wielka, że z t rudem uzy
skuje się dla nich jakąkolwiek pomoc, 
należy w ten sposób uregulować pracę , 
aby zapobiec dalszym redukcjom. Bę
dzie to jednak możliwe, w obecnej sytu
acji, tylko wówczas, gdy us tawowo 
zmniejszy się ilość godzin pracy, gdyż w 
tym wypadku wszystkie przedsiębioi-
stwa będą musiały, dla normalnego toku 
swej działalności, pozostawić wszystkich 
pracowników, a w razie poprawienia się 
konjunktury, rozpocząć angażowanie no 
wych sił. 

Sprawa ta, jak nas informują, ma być 
zadecydowana w ciągu bieżącej sesji 
sejmowej. 

IDA LEPSZE CZĄSyi 
Nowa era loterji państwowej. Nie zwlekajcie z nabyciem losu 

w popularne! kolekturze 
S $ . P a S S I E R I I a N 
J P I O T R K O W S K A 1 3 . T E L . 2 4 2 - 1 3 . 
j Każdy los może wygrać pięciokrotnie. Dopłata do stawek. 
» G ł ó w n a w y g r a n a m l l j o n . 
\ Ciągnienie rozpoczyna się 1 7 l i s t o p a d a i t r w a p i ę ć d n i . 

P a m i ę t a j c i e , ż e n a s z e l o s y p r z y n o s z ą cl s z c z ę ś c i e . 50—2 
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wędrowała 
pod zielone sukno, 

fundusze, przeznaczone na ten cel w bud 
żęcie miejskim, zostały wyda tkowane na 
coś innego, a gdy w ubiegłym roku 
zmarł tragiczną śmiercią p. Waryński , 
sprawa poszła zupełnie w zapomnienie. 

Przed kilku dniami sprawa ta zosta
ła poruszona przez władze wolnej 
wszechnicy polskiej, k tóre już od dłuż
szego czasu nagabywane są w sprawie 
utworzenia na terenie naszego miasta 
wyższej uczelni technicznej. J a k sie jed
nak okazało, ministerstwo stanęło na 
stanowisku, że w chwili obecnej niema 
odpowiednich funduszów na założenie 
wyższego technikum w Łodzi, ale przy 
tej okazji poruszono również sprawę 
utworzenia w Łodzi uniwersyte tu ,pracy , 
co miałoby duże znaczenie dla potrzeo 
przemysłu włókienniczego. 

W swoim czasie projektowano zało
żenie 
dwuch podobnych uczelni, jednej w Ło

dzi i drugiej w Katowicach. 
Ze względu jednak na konieczne na ten 
cel fundusze, postanowiono ograniczyć 
się narazie do założenia tylko jednej 
uczelni, pod warunkiem wszakże, że 
zarówno magistrat jak i przemysł zain
teresowanego ośrodka, przyjdzie z wy
datną pomocą, celem realizacji tego pro 
jektu. 

J a k się dowiadujemy, w sprawie tej 
ma przyjechać do Łodzi w najbliższym 
czasie 

delegat ministerstwa oświaty. 
Skomunikowaliśmy się w związku z 

tem, z wydziałem oświaty i kultury ma
gistratu, gdzie oświadczono nam, że w 
chwili obecnej magistrat zupełnie zanie
chał jakiejkolwiek akcji w tym kierunku 
W roku 1929, samorząd łódzki zamierzał 
utworzyć na terenie naszego miasta t. 
zw. muzeum przemysłowe, na wzór nie
mieckich „Gewerbe und Industrie-
Museum". — Później projekt ten został 
zaniechany, wskutek propozycji utwo
rzenia uniwersytetu pracy. Wobec tego 
jednak, że budżet miejski redukowany 
jest z roku na rok, jest rzeczą wykluczo 
ną, by miasto mogło obecnie wstawić do 
budżetu tak dużą sumę, jaka na ten ce ' 
iest potrzebna. 

Pozo» 4aje więc tylko inicjatywa pr^e-
mysłu łódzkiego. Jeśli i tu delegal mini
s ters twa nic nie wskóra, wówczas nit 
Łódź, lecz 
Katowice otrzymają uniwersytet pracy 
i miasto nasze będzie musiało na dłu 
lata zapomnieć o możności otrzymania 
tak pożytecznej placówki naukowej 



Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego ohrggn wlóKlenniczetźo 

gielslfieg 
Od kilku miesięcy waluta angielska 

objawia oznaki słabości. W ostatnich 
dniach s łabość ta ujawniła się ze szcze
gólną wyrazis tością . Ostatnie za łamanie 
sie funta w y w o ł a ł o wrażen ie tem silniej 
sze, że w świadomości ogółu utrwali ł 
sie pogląd, iż sytuacja mone ta rna Angiji 
została definitywnie uzdrowiona , a tunt 
— odzyskał dawną swą solidność. Spró
bujmy wyjaśnić tę pozorną sprzeczność . 

Kiedy się bada ewolucję funta s ter-
łtngów, wyróżn ia się d w a zasadnicze 
momenty za łamania się jego kursu 
P i e r w s z y m by ła decyzja o zawieszeniu 
wymienialności waluty na złoto. Rapto
w n y spadek funta spowodował w ó w -
efets zmniejszenie się jego war tośc i o 
30 proc . Wysi łki , jakie zos ta ły w następ 

kierunku, o tyle po utworzeniu Fundu
szu regulacji zaczęło się u t rwalać prze
konanie, że władze monetarne , mając na 
względzie interesy przemysłu ekspor to
wego nie b y ł y b y skłonne przeciwdzia
łać zniżce waluty , g d y b y jej sprzyjał 
natura lny układ s tosunków gospodar
czych. W takich warunkach spekulacja 
zajęła pozycję na zniżkę. 

Taki stan rzeczy t rwał aż do chwili 
podjęcia konwersj i 5 proc. pożyczki w o 
jennej. Wiemy, jak wspan ia łym sukce
sem została uwieńczona ta g igantycz
na operacja. W i e m y też, jak zbawienny 
jest jej w p ł y w na ksz ta ł towanie się sy
tuacji finansów publicznych. Mimo 
wszys tko jednak konwers ja W a r Loanu 
uważana Jest powszechnie za czynnik 

zniżki walu ty . Dlaczego? Bo operacja ma tylko jego możliwość w y w a r ł a 
finansowa takich rozmiarów oznacza z 
natury rzeczy poli tykę taniego pienią
dza, zmniejszenie rentowności kapita
łów — istotnie w chwili obecnej opro
centowanie kapi ta łów krótkotermino
wych na rynku londyńskim jest nad 
wszelki w y r a z nikłe — co s twa rza wa
runki, sprzyjające odp ływowi kapi ta
łów z Londynu ku Innym rynkom, g w a 
rantującym im w y ż s z y stopień rento
wności . W prak tyce oznacza to wzros t 
zapot rzebowania na walu ty zagraniczne 
oraz wzmożenie podaży na walutę an
gielską. 

C z y istotnie konwers ja pożyczki w o 
jennej uwarunkowa ła bezpośrednio ta
ki właśnie ruch kapi ta łów, czy też sa-

ksz ta ł towanie się kursu waluty angiel
skiej w p ł y w psychologiczny, to w chwi
li obecnej nie daje się z całą ścisłością 
s twierdzić . W każdym razie oddzia ły
wanie operacji konwersyjnej na kurs 
funta — i to w kierunku zniżki — jest 
faktem niezaprzeczalnym. 

Ale równie niewątpliwe jest, że ta 
zniżka dokonywa się z wiedzą i wolą 
władz monetarnych. T e c h n i c z n e 
warunki waluty angielskiej są takie, że 
instytucja emisyjna może ją dowolnie 
ksz ta ł tować za równo w kierunku zniżki, 
jak zwyżki , a nawet ustabil izować ją na 
dowolnie obranym poziomie. 

J. W. 

s twie przeds ięwzię te gwoli uzdrowienia 
sytuacji finansowej kraju odbiły się w 
dziedzinie monetarnej , jako t rwa ł a ten
dencja z w y ż k o w a funta, tendencja, k tóra 
dźwignęła go w p e w n y m momencie (w 
maju r. b.) na poziom, odpowiadający 
97 fr. franc. Niebezpieczeństwo u t ra ty 
korzyści , jakie miała zapewnić p r zemy
s łowi dewaluacja pieniądza, s tało się 
ba rdzo istotne. I w t e d y nastąpił drugi 
moment za łamania się walu ty angiel
skiej, podobnie jak p i e rwszy spowodo
w a n y przez decyzję Rządu. T y m razem 
spadek u w a r u n k o w a n y został przez za
powiedź u tworzenia Funduszu regulacji 
kursu walu ty . 

Jakkolwiek rząd w osobie kanclerza 
skarbu t łumaczył decyzję o powołaniu 
de życia tego organizmu koniecznością 
obrony walu ty angielskie] przec iw ewen 
tualnemu odp ływowi kapi ta łów, między 
na rodowe koła finansowe w y t ł u m a c z y 
ły ją sobie jako dążność do s tworzen ia 
instrumentu przeciwdziałania z w y ż c e — 
a nie zniżce — funta. Dalsza poli tyka 
moneta rna Banku Angielskiego i Skarbu 
zdawała się po twierdzać takie mniema
nie. Wielokrotne interwencje na rynku 
pieniężnym zmierza ły widzialnie do 
p rze łamywania akcji spekulacyjnej, na
s tawione] niemal wyłącznie na z w y ż k ę 
funta. Złoto, napływające do Londynu 
ze wszys tk ich stron, z Afryki Południo
wej, z Indyj i t. d. nie ulegało już — jak 
w pierwszych-miesiącach roku — sprze
daży zagranicę, ale było skupowane , po
większając zasoby k ruszcowe instytucji 
emisyjnej do 140 miijonów funtów (co 
s tanowi 42 proc. pokrycia obiegu pie
niężnego). Poniechano też do tychczaso
wych p rak tyk pod t r zymywan ia kursu 
funta drogą rzucenia na rynek drogocen 
nego metalu, k tóre to praktyki okazały 
się tak skuteczne dla stałości walu ty , 
kiedy Jej związek z podstawą kruszco
wą został p r z e r w a n y . I bez trudu udało 
się s twierdzić , że interwencje Funduszu 
regulacji kursu w y s t ę p o w a ł y ze szcze
gólną intensywnością, kiedy funt okazy 
wał tendencje z w y ż k o w e ; bank emisy}-
ny skupował w t e d y wszelkie ilości w a 
lut zagranicznych, płacąc za nie funtami 
i powodując w ten sposób nasycenie 
(czy nawet przesycenie) rynku tą mo
netą. Przec iwnie , tendencja zn iżkowa 
muła nie w y w o ł a ł a albo żadnej reakcji 
ze s t rony rządu, albo znajdowała prze 
c iwwagę w słabej tylko akcji in terwen 
cyjnei. 

Taka polityka rządu angielskiego nie 
mogła pozostać bez w p ł y w u na posta 
wę spekulantów pieniężnych. O ile pier
wotnie liczono się z prawdopodobień 
s twem zwyżki funta i spekulacja by ła 
nastawioną niemal wyłącznie w t y m 

Katastrofalna sytuacja kupiectwa 
była omawiana na zjeździe prezesów I kierowników organizacji kopiechek 

Nasz korespondent gospodarczy (F) problematyczna. Zarządzenia w sprawie zes Lewstein, zjazd podzielił się na dwie 
donosi z Warszawy: 

Wczoraj rozpoczęły się obrady 2-
dniowego zjazdu prezesów i kierowni
ków organizacyj kupieckich, należących 
do centrali związku kupców. Obrady za 
gail prezes b . senator, Rafał Szereszow-
ski, k tóry zaznajomił delegatów z celem 
i programem zjazdu. 

Do prezydjum zjazdu powołany zo
stał poseł Wiślicki i Gepner z Warszawy 
prezes Lewstein i inż. Praszker z Łodzi, 
Kubenok z Nowogródka, Kwiatek z 
Sosnowca i adw. Adwutin. 

Referat o sytuacji kupiectwa wygło
sił poseł Wiślicki. Scharakteryzował on 
sytuację kupiectwa jako katastrofalną, 
uważając, że wszelkie ulgi, jakie kupiec 
two otrzymało ze strony państwa, mija
ły się z celem i kupiec two ulg tych nie 
odczuło. Zryczał towanie poda tku obro 
towego, miało przynieść pewne korzy 
ści płatnikom niższych kategoryj . Nieste 
ty, wskutek ustanowienia ryczałtu wedle 
lat dobrej konjunktury, ulga ta s ta ła się 

zaległości podatkowych były pomyślane ' komisje, prawniczą i organizacyiną. — 
niezbyt szczęśliwie i dlatego kupiectwu 
nic me dały. 

Mówca zwraca uwagę na nastawie
nie polityki gospodarczej państwa, która 
wybitnie faworyzuje wieś, z krzywdą 
dla pozostałych gałęzi gospodarczych, a 
między innymi dla kupiectwa. W dal
szym ciągu poseł Wiślicki poruszył spra 
wę kredytów rządowych dla kupiectwa, 
podkreślając konieczność utrzymania ra 
dy gospodarczej, k tóraby skoordynowała 
wysiłki i pracę w obronie sfer gospodar 
czych. 

Następny referat wygłosił wiceprezes 
zarządu centralnego związku kupców, 
Gepner , k tóry nawoływał do konsolida
cji i scentralizowania wszelkich wysił
ków w walce o obronę interesów kupiec 
twa. — Po przemówieniu dyr. Seiden-
mana, adw. Kaliski, radca prawny cen
trali, omówił wszystkie zagadnienia ak
tualne, któremi zajmie się zjazd. Po krót 
kiej dyskusji, w której brał udział p re 
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Komisje obiadowały resztę dnia. — r o 
skończeniu obrad, komisje zbiorą się na 
plenum, gdzie zapadną uchwały. 

(F) Wczoraj odbyło się posiedzenie 
izby polsko-austrjackiej. Z przebiegu te
go posiedzenia należy podkreślić, że 
sprawy przygotowane przez izbę w 
związku ze zbliżającemi się rokowania
mi handlowemi polsko-.austrjackiemi, 
poszły daleko naprzód, wobec czego na
leży się spodziewać, że niebawem za
padnie decyzja co do terminu i miejsca 
rozpoczęcia per t raktacyj . Nowy t rak ta t 
handlowy ma być oparły na nowych 
podstawach. 

* * 
(F) Rada centralnego związku prze

mysłu polskiego, zwołała swe posiedze
nie na dzień 3 listopada r. b. Jednym z 
najciekawszych punktów porządku dzień 
nego,' jest wybór prezesa rady na miej
sc* zmarłego ks. Lubomirskiego. 

Sprawozdanie syndyków tymczasowych firmy 
Iow Akc K a r o l Sieiner 

W sprawie upadłości firmy „Towa
r z y s t w o Akcyjne Karol Ste iner t" syn
dycy tymczasowi złożył ' sądowi spra
wozdanie ze s w y c h czynności , z które
go wynika, że syndycy zaraz po miano
waniu ich wystąpili do sądu z wnio
skiem o utrzymanie przedsiębiors twa w 
ruchu, gdyż przcds 'ębior tswo to miało 
do wykonania ca ły szereg zamówień, 
które po części znajdowały się w stanie 
su rowym 1 półst trowym, zresztą za u-
t rzymaniem przedsiębiors twa w ruchu 
wypowiedzieli s"e l'czni 1 najpoważniej
si wierzyciele . 

Sąd wyda l odpowiednie zezwolenie, 
wobec czego przedsiębiorstwo to jest 
nadal czynne-

Liczba zatrudnionych robotników w 
fabryce upadłej firmv w sierpniu i 
wrześniu r. b. wzrosła do około 1000 ro
botników n a t o m i a s t w naździerniku spa
dła do 900. gdy na 1 lipca r. b.. t. i. w 
chwili ogłoszenia upadłości zatrudnio
nych było 790 robotników. Na własny 
rachunek nrowadzona jest stale przę
dzalnia (22600 wrzecion oraz 220 w a r 
sz ta tów tkackich). 300 war sz t a tów ora-
cowało za robkowo dla firmy ..Fjtin-
gon • 

Z zestawienia, sporządzonego za o-
k r e s sp rawozdawczy , t. j . od 1-go linca 
do 31 sierpnia r. b. wynika, że ogólne 
w p ł y w y przyniosły zł- m'1jorr sto sie
demdziesiąt s /eść dziewięćset trzydzie
ści 33 zł. (1.176.933). Wyda tk i za tem 
sam okres czasu wynoszą 1.089.916 zł. 
tak, że zystk na produkcji w ciągu tych 

dwuch miesięcy wyniósł zł. 87-017. 
W związku z tem środki płynne, gotów
ką i weksle w portfelu wykaza ły wzrost 
o sumę zł. 77.659-— przy jednoezesnem 
zaopatrzeniu fabryki w surowce na 
przeciąg 2 — J miesięcy-

Z dniem 1 września 1932 r. wygas ła 
kaucja hipoteczna w wysokość* zł. 
5.000.019 zł., jaka była zapisana przez 
upadła f'rmę w dniu 12 sierpnia 1931 r. 
na jej nieruchomościach na rzecz róż
nych wierzycieli . W o b e c tego, że w te r - ! 
minie do dn-a 1 września 1932 r. nikt z 
wierzyciel ' n*e zażądał zamiany kaucji 
na czys ty wpis, syndycy zgłosili w w y 
dziale hipotecznym wniosek o jej wy
kreślenie-

Rilans na dzień 31 czerwca 1932 r. 
zamknięty jest kwotą 17-382.240 zł. 

S p r a w a ta w najbliższych dniach 
znajdzie się na wokandzie sądu 
w przedmiocie przyjęcia do wiadomości 
sprawozdania syndyków-

W sprawie upadłości firmy' „Pol-
dyk t " sprzedaż dykt i forn erów w Lo
dzi, przy ul. Brzezińskiej Nr. 17. Sąd 
mianował biegłym Romana Mahi iaka , 
celem ustalenia prawdziwość ' złożone
go bilansu i prawidłowości zapisów w 
księgach handlowych upadłego. 

Wobec niemożność' jednak odnale
zienia Maliniaka, sad zwolnił go od obo
wiązków biegłego i wyznaczy ł biegłym 
Kazimierza Niemca. 

Syndyk masy upadłości Szymona 
Borwańskiego „Młyn • Ta r t ak P a r o w y 
w Koluszkach" złożył sadowi podanie 
z prośbą o zwolnienie go od pełnienia 
obowiązków syndyika. gdyż kancelar ię 
swoją w Brzezinach zwinął i dojazd do 
majątku masy jest dln niego uciążliwy. 

Sad mianował chwilowo syndykiem 
tymczasowym adw. Kacerke. celem 
zwołania zebrania wierzyciel ' upadłej 
firmy dla wyboru kandyda tów na syn
dyków tymczasowych . 

U> 
NIEZASTĄPIONY 
PtfYN 1>0<IYSZ 
CZENIA SZYB. 
LUSTER. METAU 

• » 

Z N A N Y t U M Y W A N Y 
P R 7 E Z C A I L Y Ś W I A T 



Zazd espsranlysfów 
odbywa się w Lublinie 

Pią ty Wszechpolski Zjazd Espera.n 
tys tów w Lublinie rozpoczął się w dii u'!' 
onegćaiszym uroczystą Mszą ś w . w ko', 
ściele katedralnym o godzinie 9.30 po- ; 
czem w sali Rady Miejskiej o d b y ł o . s i ę ' 
o twarc ie zjazdu, p rzy , udziale -oKo-
ło 200 delegatów, . reprezentujących 
organizacje c s p c r a n t y s t ó w ' z 30 miast 
polskich-

P r z e w o d n i c t w o zjazdu objął dr. 
Mędrkicwicz z C h o . n c . który proponu
je na prezydenta honorowego p. prof 
dr. Bu\v ida , zasłużonego p r z y w ó d c ę . r u 
chu esperanckiego w Polsce. P rzy stole 

p r e z y d a l n y m zasiadają również: dr. 
Zamenhof, brat twórcy Esperanta , prof 
Olszewski z Poznania, inż. Loth z Lo
dzi, prof- Czubryński z Pu ław. Tyszo-
wski z Katowic. Pruski z Lublina i Zor-
kraut iako sekre ta rz . 

Zjazd po t rwa 3 dni. 

Kongres pne&lwraKowy 
powziął szereg uchwal i rezolucy] 

Kongres przeciwrakowy zakończył 
swe obrady powzięciem szeregu uchwał 
i rezolucyj. 

W pierwszym rzędzie uchwalono po
wołać do życia we wszystkich więk
szych miastach oddziały kliniczne oraz 
towarzystwa przeciwrakowe o społecz-
no-charyta lywnym charakterze . Następ
nie postanowiono zwiększyć w Polsce 
ilość przytulisk dla chorych na raka. — 
Zwrócić się do miarodajnych czynników 
z a p 8 l e m o zorganizowanie w poszczę- • 
gólnych ośrodkach opiek społecznych ' 
nad chorymi i ich rodzinami. Dalej u thwa 
Jono skoordynować i usprawnić akcję 
instytucyj przeciwrakowych. 

Zjazd postanowił wysłać depeszę' 
hołdowniczą do Prezydenta Rzeczypo
spolitej Polskiej, prof. Ignacego Mościc
kiego. 

Następnie wysłano depeszę do wy
nalazczym radu Curie-Skłodowskiej oraz 
mars^ałkowej Piłsudskiej i prof. Ciecha
nowskiego. 
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G w i a z d a / g w i a z d , niezrównana, wielka GRETA GARBO w wspania
łym dramacie miłosnym p. t. 
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Pomoc f nansowa 
dla instytucyi kredytowych. 
Ogłoszone zostało rozporządzenie 

Prezydenta Rzplitej o pomocy finanso
wej instytucjom kredytowym. Na pod
stawie tego rozporządzenia, . minister 
skarbu uprawniony jest do udzielenia 
pomocy finansowej instytucjom kredy
towym w związku z ogólnem położe
niem gospodarczem. 

Pomoc ta może być udzielona w for
mie pożyczki, bądź w formie przejęcia 
części lub całości, kapitału akcyjnego w 
formie poręki państwowej i innych zo
bowiązań skarbu państwa w ramach sta 
łego-kontyngentu, wyznaczonego w wy
sokości 100 mil. zł. Wreszcie minister
s two skarbu będzie mogło uciekać się 
do innych operacyj finansowych, jeżeli 
okażą się one potrzebne przy likwidacji 
stosunków, wynikłych z tytułu udziele
nia pomocy na podstawach poprzednio 
obowiązujących w tej mierze. Ogłosze
nie dekre tu stwarza w ten sposób pogo
towie kasowe dla wszelkiego rodzaju in
stytucyj kredytowych. 

OTWARCIE BIBL.IOTFK1 PRZY „POCHODNI". 
j ^Pochodnia" w tych dniach, po przerwie 
letniej, rozpoczyna swoią dzJala.lrwść. Biblioteka, 
[pTS-odaj?ća,' .pasa i bctfalym • dz r.łem beletry. 
stycznym, certne dzle'a ekonomiczne, będzie 
otwarta we wtorki i piątki w godz. c-d 5 do 7. 
Codziennie w tvch 6iimych god-iinach jest czyn
na czytetnra pi&m. W najbliższych dniach zo-
st;ł)de uruchomiony szereg kursów specjalnych 
i ogólmikizl^crt.cych. 

Wszcikch wirdomości i wskazówek udz : ela 
sekretariat w godz. dyżu-ów bibliotecznych, 

Iw lokalu przy ul. Piotrkowskiej 91. 

Z TOW. „DANTE ALIGHIER1. 
W .środę,. dnia 2 I'stepadn odbędzie się w 

łokciu tcwftrzyatwa przy ulicy Narutowicza -3-2 
'z/lr.w. .'rtżyił e;ów) herbatka towaieyska dla 
ozlonków i zaproszonych gości P. dr. Taljtfla 
Rozcnblat omówi działalność kół pokko-wlo-
f-Wzh we Wleczech Jednocześnie pod:>jcmy do 
wiad-o-moiot, ż; zo;ta'y zorganizowane kursy je . 
zyka wlri<vk'ogo dla poczatkuj-cych i zjawaipso-
wcnyeh pod kierunkiem dr. Tntjany Rozenblat 
CłBii ku * litcTiluiy' wlcskiej i w!o:kicj kores
pondencji heindtejwej ped kier. inż. Frarw:e-:ch;. 
niego. Zapisy i •'mfc.nnacie w sekretariacie towa
rzystwa (N:>rutowiczj32) w środy od godz. 6—7 

•w ecbci'.Y cd 12—1. 

DOROCZNE BIF.GI JWYŚLIWSKlE . 
Św. H U « t P T A . 

A wteuri iui w ivd chodu ący czwartek, dnia 
3-go łV>tn.;iada. odbcd--\ s ę na prywatnych tere_ 
rach „Do'y" (dojr-zd tra.mwaja.mi Nr. 1 i 6) do
roczne b'cgi myśliwskie św. Huberta, zorgeni. 
ro-wane precz oficerów 4-e! grupy artylorji. 2fi-
ir-lercsciWEiiie b egami wśród zwolenników spor. 
tu kenne^o w Łoizi jest olbrzymie. Biegów be
da i e dv. a. Dh uczestników b'*gó v przygotowa
ne sn, żc-teny. — Początek biegów o godzinie 
14-cj. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻ A.. 
Sbfrnlern 6e';oii> odczytowei oddziału łódz

kiego Po'tk'er>o Cserwcnego Krzyża w dn'u dzi-
f.'ci;zyn o gede 12.3) w południe w »ali Y.M. 
C.A.. P 'o ! ikDWi ' ka 89. p. dr. Lamenitowiki. wy. 
głosi'ede-yi n. t. ,:.I.-<k wa'czvć z-bezrobociem"; 
'1) Za'gai:'iniP5inle, n;d którem każdy powkren S>:Q 
zastancwi :ó. 2) Zag-dnienie. do rozwlązinia któ
rego ka?.dy po winian się przyc.zyn.ic. 3) Tylko 
ea/mc-op-cc foolcczańslwa śwladśima celu, czytuj 
na' i-wylir/-'.a nicie zapewnić ckcje. walk: z bez. 
robcciem d kccizyst&e dla weaysitkich ro.-. wią
zanie. 

Wstęp bezjplatay. 

OSOBISTE. 
?. c-rtiz '-n'n. p. Zda lała w Ryszard Stawowczyk, 

ukończył wydział prawny na uniwersytecie war . 
oz-jw<rk'i.n z tytułem magr.tra praw. 

O G Ł O S Z E N I E . 

Pod holami wozu. 
* 

4-letni chłopiec PaniijLsł śmierć 
na miejścw-

W'dn iu wczorajszym* ńą ul. Piasecz-
nej' (Chojny)- miaKinrejśce^straszny wy
padek, ofiarą którego \ ,ad ł 4-letni Wal
demar Feldo, syn lokatora domu orzy 
u l v Piasecznsj 21. 
.* W pobliskim dole wydobywają pia
sek; który następnie-\vrrzdtr.i- jest prze
wożony ulicą Piaseczna. Wczoraj je
chało równocześnie kilka wozów zała-
ciowanych piaskiem. Woźnica jednego. 
\vozu,.'Wia'dyśław Kostrzew&ki, zamiesz
kały przy' u l . 0 'cyńca 20. puściwszy ko
nie luzem.-pozoś*tał o kilka wozów w ty
le- by zapalić papierosa, i pogawędzić-

Skorzystal i , z te?o chłopcy, k tórzy 
wskoczyli na wóz. FeluV odskoczył na 
krzyk Kostrzewskiego. ^przyczem zawa
dziwszy o wystający kamień, padł pod 
kota wozu. które .zriiiażdiyły mu głowę-

Na widok nieszczęścia pośpieszono 
malcowi na ratunek. ' który jednak oka
zał sic spóźnionym. Chlnpiec. miał do
słownie zmiażdżoną ćżasfckę i poniósł 
śmierć na miejscu.-

Zwłoki zabezpieczono do czasu zej
ścia komisji lekarskiej*, Kostrzewskiego 
zaś policja a r e s z t o w a ł a ' d o czasu prze
prowadzenia doehodzeń;/ .. 

1 J . OFIARY, 
które wpłynęły do Ąd :m.;-.,Rcpiibl"ki': 

1) i-inaś Macholim J •• • 5 zł. 
2) Na Dom Sierot (Póhr 38) 5 zł-

* 3) Na Ligę 'ol>rotiy płi^ia-trznej pań
stwa od Zjednoczenia ^Pracowników 

Rzemieślniczych, u i P r ^ j a z d '34 zł. 8 
gr . ,40 . . . . . . . i . • 

Strejk pśekarzy 

Wars7Q\\>ą, 3i pąźd>ziernika 
W dmlu dzisiejszym;, doszło do poro

zumienia pomiędzy 'właścicielami pie
karń a p r z e d s t a w i c i e l a m i z w i ą z k u ro
botników piekarskich. Wotiuc.czego t rwa
jący-od kilku ćmi s t r ail* i -1 e*bo t n i'k ó w pie-
k ars kich z ostał zl i k w iclcwa n y. 

Z a r ^ d , | , , R a d a r ^ d 3 o r e ^ ; W i d z pp. Akcjonariuszy, żę dnia 2 grudnia 1932 r / o g ó d ż . 4-ej 
pp. w lokalu Spółki p rzy ulicy Śródmiejskiej 13 w Łodzi odbędzie się W* • |»Vłói«i#." , 

Z w y c z a j n e W a l n e Z g r o m a d z e n i e 
Akcjonariuszy Widzewskie j Manufaktury z następującym porządkiem dziennym: 
1. W y b ó r Przewodniczącego Zgromadzenia . 

2. Akceptowanie uchwał powzię tych na Wal nem Zgromadzeniu Akcjonarjuszy Spółki z dnia 19 lutego 193? r w przedmiocie 
a> Zatwierdzenia Bilansu oraz Rachunku S t ra t i Zysków za rok 1930 i absolutorium dla Zarządu. 
b) Określenia pobo rów członków Zarządu za rok 1930 oraz za p ie rwsze osiem miesięcy 1931 roku 
c) Powiększenia ilości cz łonków R a d y Nadzorczej i w y b o r ó w uzupełniających do Rady N a d z o r c z e j ' 
d) Sprawozdan ia Rady Nadzorczej w sprawie sp rzedaży obligacji dokonanych w celu zas tawienia tychże obligacji u wierzyc ie l i ; - Wi

dzewskiej Manufaktury Spółki Akcyjnej', s tosownie do protoknlu Walnego Zgromadzenia z d n ; a 3 .września 1911 roku ' " " 
e) Wniosku w przedmiocie przepisania na rzecz Spółki nieruchomości Nr. rep. 396S Nr. hip. 258 oraz Nr Vep 711 Nr hip ?P F " 
f) Wniosku w sprawie z rezygnowania przez Zarząd z czyści poborów przyznanych Zarządowi na pods tawie ' uchwały Wali ieeó ' Zgro

madzenia z dnia 20-go września 1929 roku. ' . ^ / l , 
3. Sprawozdan ie Zarządu za rok operacyjny 1931. i .-. < . , t u , >• •< 
4. Sprawozdan ie R a d y Nadzorczej za rok operacyjny 1931. . . . . . . . 
5. Zatwierdzenie Bilansu i Rachunku S t ra t i Zysków za rok operacyjny 1931, sposobu pokrycia s t r a t za rok 1930 i 1931 oraz ' udzielenie 

absolutorium Zarządowi i Radzie Nadzorczej . • '" * 
6. Określenie p o b o r ó w - R a d y Nadzorczej . . ; ',% 
7. W y b o r y do R a d v Nadzorczej i ustalenie ilości cz łonków R a d y Nadzorczej . : U f\ \ .J;^ : • 
8. Sprawozdan ie Zarządu o przebiegu postępowania układowego. , . .', • 
9. Zmiana § 25 Sta tu tu Spółki, k tóry zamiast do tychczasowego brzmienia: , . t .'. » 

Zakładowego, a akcjonarjuszc me pokryją jej w ciągu pół roku od da ty za twierdzenia przez Walne Zgromadzenie sprawozdania które 
tę s t ra tę w y k a z a ł o " , 

ma o t r zymać nową tre1-'.* następującą: 
§ 25. „ R o z w i ą z a n e i likwidacja Spółki dokonywane będą w wypadkach i w sposób przez p r a w o przewidz ianych" . i 

Zwraca się uwagę pp. Akcjonariuszów na możliwość zg łoszeniadodatkowych sp raw na porządek dzienny, które winny być zamiosżczon f e 

w ostatniem ogłoszeniu. 

Łódź. dnia 28 października 1932 r. 

Zarząd i Rada Nadzorcza Widzewskiej Manufaktury 
S p ó ł k i A k c y i n e l w Ł o d i p 

Dźwiękowy Kino teatr 0 WBk flB WS l-

ZTUKA" i Wolne 
Kopernika 16. 

• •' : i . . m 

Dziś premiera! 1 

C z y w o l n o ś ć i n i e z a l e ż n o ś ć k o b i e t y k o ń c z y się z a w s z e w r a m i o n a c h u k o c h a n e g o m ę ż c z y z n y ? 

Norma Shearer, Llonel Barrymore, Clark Gable. 
Początek o godz. 4 po poł. w soboty, niedziele i święta o godz. 2. Dojazd I r a m w a j a m i 6, •».'9"5'"iTfi"~"™" 

Następny program: „INAD RANEM*- W ruii gl. RAMON i\OVAKKO. '• ' , 
t * • * Ił *. ml Ô łO 

W ro'ach 
głównych: 

http://tra.mwaja.mi
http://przyc.zyn.ic
file:///vrrzdtr.i-


Str. 10 LXI 1932 Nś 3 0 2 

O G Ł O S Z E N I E 
W wykonaniu § 81 ust. 3-go Ustawy, Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Ło

dzi podaje niniejsze-m do wiadomości niżej wyszczególnionego wierzyciela, mającego uja
wnione prawa w Dziale IV Wykazu Hipotecznego nieruchomości łódzkiej, Nr. Hip. 393, przy 
ulicy Południowej położonej, a mianowicie: 

Dawid Lewiński w Gdańsku, przy ulicy Langemarkt Nr. 2, lako nie mającego obranego 
miejsca prawnego zamieszkania, iż nieruchomość pod Nr. 393, przy ulicy Południowej w m. 
Łodzi położona i obciążona pożyczką serjl X-eJ w sumie Zł. 130.000,—, z powodu niezapłacenia 
raty styczniowej 1932 roku i poprzednich w kwocie zł. 6.175 prócz kar. na zasadzie § 78 Usta
wy Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, wystawiona została na sprzedaż przez publiczną licy
tację, na dzień 25 stycznia 1933 roku, która odbędzie się w Kancelarji Wydziału Hipotecznego 
na miasto Łódź — Wschód, przy ulicy Pomorskiej Nr. 21, o godz. 11-ej przed południem, przed 
Notarjuszcm A. Karnawalskim. 

Licytacja rozpocznie się od sumy zł. 195.000,—. 

Vadium do licytacji w sumie zł. 26.000,— przystępujący do licytacji obowiązany jest 
złożyć do rąk Notariusza, licytację odbywającego. • 

Nieutrzymujący się przy licytacji będą mieli zwrócone vadia. 

Pragnący brać udział w licytacji, mogą stawać do takowej osobiście, lub przez pełno
mocnika urzędowflie zalegalizowanego. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w dokumentach księgi hipotecznej 
wspomnianej nieruchomości Nr. H. 393, oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego 
miasta Łodzi, przy ulicy Pomorskiej Nr. 21 i tamże przeglądane być mogą. 

Łódź, dnia 26 października 1932 roku.' 
2SB 

DOKTÓR 3 0 - 2 

Ziomkowski 
cbor. skórne, weneryczne i moczo

ptciowe 

© - g o Sierpnia 2 
przyjmuje do 8.30. od 2—4 po poŁ 
I od 8—9 w. w niedz. I święta od 

lO-l-ej . 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

DOKTÓR 3 0 - 2 

W.fcagunfHushl 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
I MOCZOPŁClOWE. 

Leczenie promieniami Roentgena. 
Przyimuje od 8.30—10 r.. I do 2 I pól 
i od 6 do 8 i pól wiecz. W niedzielę 

i święta od 9— U.30 rano Oddzielna 
poczekalnia dla pań. 

laboratorium Analityczne 
dla przemysłu chemicznego, włókien

niczego i metalurgicznego 

D ta Eug. Ritta 
PIOTRKOWSKA 126, teł. 223-88. 

30-2 

BLEDMCĘ 

Dr. med. 

L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 
RYCZNYCH I MOCZOPłClOWYCH 
NAWROT 32. T e i . 2 1 3 - 1 8 
przyjmuje od 8—10 rano I od 4—8 
wieczór, w niedz. ! święta od 9—12 

DOKTÓR 

Mikołai Bornstein 
akuszerja I choroby kobiece 

POWRÓCIŁ 1 PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na ul. RZGOWSKA 5. Tel. 191-08. 

» ! . £ . . Przyjmuje od 15—18ej 

D r . E . Z b o r o m i r s k i 
Dyrektor Zakładu Fizyk. Metod 

Leczenia. 30—2 
Al. T . Kościuszki 57 m. 39 

V-te piętro — winda. 
Przyjmuje codziennie od 6 do 8 wlecz 
W niedziele i święta od 10 do 11. 

1. 
LEK.-DENT. 

POWRÓCIŁA 
KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot) 

t e i 148-27. 
Przyjmuje od godz. 10—1 i 4—7-ej 

30-21 
LEKARZ • DENTYSTA 

f. iiMia-i 
wznowiła przyjęcia w lecznicy przy 

Górnym Rynku 
Piotrkowska 294 

t e l . 1 2 2 - 8 9 
przyjmuie od 4—7 p. p. 

niedokrwistość nawet długo trwała, która odbiera cho
remu wszelka energie i radość życia — leczą nadzwy
czaj skutecznie ZIOŁA D-ra BREYERA Nr. 6. rozpow
szechnione w kraiu i zagranica, polecane przez niezli
czone rzesze wyleczonych. 

NERKI i PĘCHERZ 
moczowy schorzałe z powodu przeziębienia, nadużycia 
mięsa, alkoholu, ostrych środków, zatrzymania moczu 
i t p. — leczą z nadzwyczajnem skutkiem ZIOŁA D-ra 
BREYERA, Nr. 7, usuwając dreszcze, gorączkę, bóle 
krzyżów I t o. 
Zadać w oryginał nem opakowaniu w aptekach i — skła
dach aptecznych, lub w wytwórni „P O L H E R B A". 

Kraków — Podgórze. Skr. 48. 
Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni 

broszurkę ..Jak odzyskać zdrowie". 

Dr. MED. 

Al. Kopcio wshi 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

Gdańska 37 
Tel. 232-55, przyjmuje 7—8 wieczór 

30-2 

W wykonaniu § 81 ust. 3-go Ustawy, Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Ło
dzi podaje niniejszem do wiadomości niżej wyszczególnionego wierzyciela, mającego uja
wnione prawa w Dziale IV Wykazu Hipotecznego nieruchomości łódzkiej Nr. H. 393, przy ul. 
Pomorskiej, a mianowicie: 

Adolf Raibin, jako nie mającego obranego miejsca prawnego zamieszkania. Iż nieru
chomość pod Nr. H. 393, przy ulicy Pomorskiej w m. Łodzi położona i obciążona pożyczkami 
T-wa Kredytowego m. Łodzi serji VIII-ej 1 IX-ej w sumie Zł. 15.400.— z powodu niezapłacenia 
raty styczniowej 1932 roku i poprzednich w kwocie zł. 708 gr. 75, prócz kar, na zasadzie § 78 
Ustawy Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, wystawiona została na licytację na dzień 24-go 
stycznia 1933 roku, która odbędzie się w Kancelarii Wydziału Hipotecznego na miasto Łódź — 
Wschód, przy ulicy Pomorskiej Nr. 21, o godz. 11-ej przed południem przed Notariuszem W. 
Jeżewskim- — 

Licytacja rozpocznie się od sumy zł. 23.100,—. 
Vadium do licytacji w sumie zł. 3.080,—, przystępujący do licytacji obowiązany jest 

złożyć do rąk Notarjusza, licytację odbywającego. — 

Nieutrzymujący się przy licytacji będą mieli zwrócone vama 

Pragnący brać udział w licytacji mogą stawać do takowej osobiicie, lub też przez peł
nomocnika urzędownie zalegalizowanego. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w dokumentach księgi hipotecznej 
wspomnianej nieruchomości Nr. H. 393, oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego 
miasta Łodzi, przy ulicy Pomorskiej Nr. 21 i tamże przeglądane być mogą. 

Łódź. dnia 26 października 1932 roku. 

\ m y \ GUM. t? 

NIE P R E Z E R W A T Y W Y ! — 
lecz wyraźnie P R E i E R W A T Y W Y „ O L L A " 
w i n i e n P a n ż ą d a ć , wazyst<o inne zaś rzekomo 

równie dobre, iak naieneriHczn ' i odrzucać. 
P r a w d z i w e , J e d y n i e z n a z w ą „ O L L A " 

z t ą m a r k ą n a k a ż d e j 
k o p e r c i e 

LEKARZ - DEN IYS I"A 

UL POŁUDNIOWA 2. tel. 114-36 
P O W f f Ó C i i ł 

i przyjmuje codziennie od 9—1 1 od 
3-7-e j . 30-2 

Dr. 3 0 - 2 

W. BALICKA 
ul. Piotrkowska 200 

róg Pustej 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci 

od 1 do 3 I od 7 do 8-ei 

DOKTÓR 40 2 

H. Wołkowyski 
Cegielniana Ns 4 

telelon 216-90. 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

m o c z o p t c i o w y c h I s k ó r n y c h 
Przyjmuje od godz. 8—2. 5—9 

w niedzielę 1 święta od godziny 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DOKTÓR 

PRZEPIJ DOBREGO GOLENIA 

i rwedoidjcywsrie oólćze 
P O L O N I A 

i*u«aaaaaa 

10 pokojowy lokal 
z 4 wejściami odpowiedni na bank klinikę, zrzeszenie e t c ewentu
alnie 6 pokoi z kuchnią l 2 pokoje z kuchnią w centrum miasta, 
ul. Piotrkowska, w pobliżu Pla cu Wolności 

t t o w y n a i ę c i a * 

Wiadomość w Administracji „Neue Lodzer Zeltung". 5 0 - 4 

D o k t ó r 

BERMAN 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p t c i o w e 
Cegielniana 15 t e i . 149«07 

Przyjmuje od 8—U i od 4—8, 
w niedziele i święta od 9—1. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

D r . m e d . 2 - 3 0 

R E I C H E R H L u b i c z 
Choroby skórne, weneryczne 

I moczoptciowe. 
POŁUDNIOWA 28. tel. 201-93. 

Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 w 
w niedziele i święta od 9—1. 

30-2 

Dr. H E L L E R 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p t c i o w e 
p r z e p r o w a d z i ł a lą n a u l . 

Traugutta 8 T eieion 
przyimuje do 10 rano t od 4—8 ppol 

niedz. I święta od l l do 2 po poł. 
30-2 

II „Czystość 
Piotrkowska 44. teieion 167-45 

przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, 
froterowanie orsz sprzątanie biur, po
koi. Czyszczenie szyb. 

S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n ę 
r y c z n y c h I m o c z o p t c i o w y c h 

Cegielniana Ns 7 
telefon 141-32 

Przyjmuie od i 8—10 12—2. 5—8 \ 
niedziele i święta od 9—11 

DR. MED. 

POWRÓCIŁ 

Przeprowadził się z ulicy Południowe) 
Nr. 20 na ulicę PIŁSUDSKIEGO 88 

(Wschodnia) telelon 168-58. 30-2 

L 
LEK. DENT. 

przeprowadziła się 
P i o t r k o w s k a 99, 

front. II piętro. 

I I 
ewent. i suteryny w centrum 

DO WYNAJĘCIA. 
Władom.: Traugutta Nr. 9. 

2 0 - 2 

z cellonu 
OSTATNIE NOWOŚCI PA

RYSKIE I WIEDEŃSKIE. 
Wielki wybór. — Niskie ceny. 
Dekoracja mieszkań i skle
pów. Na żądanie wysyła się 

kolekcje do obejrzenia 
ŻEROMSKIEGO 17 

parter m. 15. 
TEL. 181-47, 

INSTITUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL, zaloż. w 1924 r. 
Łódź. Piotrkowska I I I , telefon 
I63-77. fodz. pr/yjwć 10-2. 3-8. 
Śródmiejska Nr. 16, tel. 169-92. 

godz. przyleć 10-8. 
L NAJNOWSZE metody racjo
nalnej kosmetyki, leczniczej I 
toaletowej: usuwanie wszelkich 
defektów skóry I włosów. Za
biegi odmładzające, maski I pre 
paraty hormonowe, etc. Bez
powrotne usuwanie szpecącego 
owłosienia elektrolizą. 
11. PORADNIA. Pielęgnaojł. 
Urody, dla Pań I Panów. 
UL „IBAR" preparaty kosmet.-
hyg. indywidualnie-'• itosowant 
w zależności od wieku i rodza
ju cery. 
SZKOŁA KOSMETYCZNA zatw. 
przez władze państwowe. 

Do akt Nr. E. 163/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 18-ego. zamieszkały w Ło
dzi, przy ulicy Orla Nr. 23 na zasa
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 8 listopada 1932 r. od godziny 
10-cJ rano, przy ul. Łąkowej 11 w Ru. 
dzie Pabianickiej odbędzie sie sprze
daż z przetargu publicznego ruchomo* 
ścl. należących do Zajwela Radogow-
skiego i składających się z 10-ciu 
warsztatów tkackich mechanicznych i 
podszewki póljedwabnej oszacowa
nych na sumę Zł. 2.700 (dwa tysiące 
siedemset) 

Łódź, dnia 15 października 1932 r. 
Komornik: RAFAŁ SAKKIŁARI. 

Do akt Nr. E. 17/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 18-ego, zamieszkały w Ło
dzi, przy ulicy Orla Nr. 23 na zasa
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 9 listopada 1U32 r. od godziny 
10-eJ rano, we wsi Jerwonice. gminy 
Puczniew. odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na
leżących do Rocha Mistrzaka i składa, 
jących się z 2-ch krów. 2-ch byczków, 
klaczy. 3-ch prosiaków, źrebaka, gesi 
1 kur oszacowanych na sumę ZI. 1000 
(tysiąc). 

Łódź. dnia 14 października 1932 r. 
Komornik: RAFAŁ SAKKIŁARI. 

i więcej WLO?Y do Interesu 
KIEROWNIK TKALNI 

Jako cichy wspólnik z współpracą. Ol. 
do Republiki pod „P. Sz." 

30—2 

Do akt Nr. 1946/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 4-go. zamieszkały w Ło
dzi, orzy ul. Traugutta 10 na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
10 listopada 1932 r. od godz. 10 rano, 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 30, 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Erwina Glntera i składających się z 2 
koni. wozu, rolwagi i ram inspekto
wych oszacowanych na sumę ZI. 1550. 

Łódź, dnia 5 październikn 1932 r. 
Komornik: ST. ZAJKOWSKI. 

JEUNE frnncaise ayant encore quc|-
ques heures libres cherche lccons. Tc 1 . 
226-02 de 9 a 10 et 2 a 3. 
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D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

Ż e r o m s k i e g o 71-~6 rńi> Kopernika 

Dz!ł premiera? 
MSMBM 

Porywający dramat dz iewczyny uwięzionej w j i a ł acu możnego chińczyka p . T . 

M a s k a " Wolna przeróbka według powieści _ — 
Edgara Wallace " 

W rolach g łównych: WARWICK WARD, 
Nad p rogram: Ciekawe aktualności filmowe 
Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 

wiecz. Ceny miejsc: I m . 1.20, U m. 90 gr.. 

ŁUPINO LANE i DOROTHY SEACOMBE. 
i wesoła komedja. 

p. p., w niedzielę i święta o godz. 2 p. p . 
III m. 

Ostatni seans o godz. 10 
45 gr. 

Kupony ulgowe po 70 gr. 
Na p ie rwszy seans wszys tk ie miejsca po 45 gr. 

Następny program: „SIERŻANT X" z IWANEM MOZŻUCH1NEM w roli tytułowej, 
ważne na wszystk ie miejsca we wszys tk ie dni w niedzielę i święta dó godz. 6-ej . , K 

Passe-par tout i bilety wolnego wejścia w niedzielę i święta nieważne. UWAGA. W sobotę, dnia 5 listopa 
da, o godz. 12 i w niedzielę, dnia 6 listopada, o godz. 11 rano wyświet lane sąporanki dla dzieci i młodzieży. 

Ceny miejsc dla dzieci po 20 gr., dladorosłych po 45 gr. 

BELGIJSKA SPÓŁKA AKCYJNA- __ 
28 SCCIETE iNDUsTRiELLE ct COMMERC1ALE W 5 DES ANC1ĘNS ETaBUSSÊENTS E^lLE » 
• HAE3LER" Soc. An. a BFUxELLES ruc E* JLE BI H BANN1NG 8/, TOW. AKC PRZEM. i HaNDL. B S DAWNYCH PPZEDSIEBIORSTW EMILA HAEBLERA. BRUKSELA. 
BB Dorosza są panów A K C J O N A R J U S Z Ó W O wzięcie | 
• udziału w • 

które odbędzie cię we wtorek, dnia 15-go listo-
papda 1932 r.. o godzinie 15.cj w hotelu „Cen
tral", Place de la Bourse 3, w Brukseli. 

Porządek dzienny; 
1) Sprawozdanie Rady Adm mis trący jnej i 

Kolegium Komisarzy z działalności w roku ope
racyjnym 1931/32, 

2) Rcaptitrzenic i zatwierdzeń'* bilansu oraz 
rachunek słrat i zysków na dzień 30 czerwca 
1932 r , 

3) Zwolnienie administratorów i komisarzy, 
4) Ustalenie wynagrodzeń admir./istratorów 

i komisrozy za rok operacyjny 1932/33. 
£) Miooowarile podług str.tutu oraz zaraty

fikowanie rr/isroowanla przez Radę Zaizr.dzaj-cn. 
jednego administratora na miejsce zmarłego 
administratora. 

Chc.-c wdać udział w powyższem zgroma. 
dizcnu, panowie akcjonariurae powinni się za-
eteocwai ćo a:tykulu 25 statutu Towarzyrtwa. 

Akcj; lub udziały założycielskie tparts dc 
foad-leur) mogą być zdłc-onowine; 
W Brukseli — w biedzibie towarzystwa 81 ruo 
Emile Banning, u „Socole Generale de Bcl-

fi<iique" i w jej fil;, 48 rue dc Namur (dawnej 
I Bapoue d'Outrcmer); w Łodzi — w siedzibie 

2cia-doatacji Towarzystwa, ul. Pusta 9; w Am. 
"eterdamie u „Amsterdamscho Bonk''. 

Dypl. Zakład Krawiecki Damski 

Ca. L.IBHRHHA 
Lóćź, W ó l c z a ń s k a 9 3 

przyjmuje wszelkie wmówienia z własnych i powie
rzonych materiałów w/g najnowszych kreacyj paryskich 
po cenacb b. przystępnych. 25.3 

RosyjsKie T o w a r z y s t w o Dobroczynności 
komunikuje, że zajęcia na koncesjonowanych WIECZO
ROWYCH KURSACH JtJZYKA ROSYJSKIEGO, istnie
jących od r. 1930, rozpoczęty się 24 września. Wobec 
tego. że w bieżącym roku szkolnym kursy rozporządza
ją odoowiednim iokalem. Zarząd T-wa Dobroczynności pracy elektromoiKersklel. 
zamierza powiększyć iość słuchaczy. Osoby zaintere- lychjniast sub: „Praktyka". 
sowane mogą się zgłaszać do BIBLJOTEKI ROSYJSKIEJ WYKWALIFIKOWANA krawcowa by-
Piramowicza 12. w poniedziałki, środy i piątki od godz. j a pracownica Ochrymskiej szyje po 
18 do 20-ei. 3 ° - 3 . domach . Wiadomość: _Administracja. j 

dziewczynki ^ZGINĘŁA 

Dnia h lisf opada 
rozpatrzone będzie pudame frmy D. Szwajcer 
w Sosnowcu o udz elenie jej nadzoru sądowego. 
Kto z wierzycieli przeciwny jest temu zechce 
zatelefonować Nr. 154-49 lub 1^9-t2. m-4 

POTRZEBNE od zaraz pracownice do TANIO i gruntownie wyuczają spe-
szydełkowania, i na drutach. Stodol-lcjaliści. Francuski, angielski, hisz-
nlana Nr. 10, Lleberman. pański, włoski. 6-go Sierpnia 28 m. 11. 
POTRZEBNI "chłopcy praktykanci do ZKjwMnjąjJM!,_wi.ecz.__ 

Oferty na-

WIELKA PROPAGANDA SZWAJ. 
CARSKICH 

zegarków I budzików kieszon. wyr. 
wiecz. szkło b lat gwaran.j . 3 95 
świec, cyfebl. 4.95, 8.9"! i 15.20. 25 na 
rjk? męskie lub damsk'; 8.91?. \>. ,'•> i 
1S.'S Uewiski od zi. I. budziki .irl 7 s0 
damskie złote 21.50 • '.. d; Rcieracla 
na miejscu. Pabr. zcg. Chr mometre 

Łódź. Piotrkowska 116. 

Drzawsk 
choinkowych 

VJ^tr,t°.JAA^L d * I e w " y , , k i '.ZGINĘŁA hebrajska matura wydana 
Ł ™ . ł " ° , s z

/ l

, , k ,

ł

w a n a i P«e* 1 Żyd. Gimn. w 1931 r. Herszo-
Zgrosfć sie z dobrcmi świadectwami, wi ofmnnnu/i 
do Lekarza Dentysty. Główna 51. 1TZ 1 T71 
W N U Ł F D " . „ . „ i „ „ „ * „ „ „ , , . -—ZGUBIŁEM kwit kaucy ny z elektrow-
WO.IAZfcR energiczny poszuku e ko-'..: chaim nvłman N n i i n ^ N R J P U / S L T A 
lekcji. ko</ta podróży własne. Oferty m': ,„ 
dp_„Renubliki_.dla „Wojażer". I, 
DŁUGOLETNI korespondent pierwszo 
rzędnych frm załatwia na godziny ko 
respondencie po'ska. niemiecka, francu
ską, pngielskn. Oferty sub: ..A. T." do 

„ ł p flefon I =5-71. 

I! 

kilka tysięcy SPRZEDAM po cenie 
konkurencyjnej. Adres w administracji 
20-2 

K O M P L E T 
przedszkolnego uyaliowaula dla.flzw™ 
od 3 - 7 lat w godz przed i popol. 

A. aOTESGNADE 
ZAKATNA 28/ trttffC*'pr«ewH s t r o n t 

Zap.sy od 11—1 i od 3—5 po poł. r 

Do akt Nr. 1641/32 r. 
OGŁOSZENIE. >m« « . » 4 ^ W ^ W?2 , 

Komornik Sądu Grodzkiego w- fcJeAjżyezalni ksią^k. 
dzi. rewiru 4-go, Zamieszkały w Ło-!podwórzu. 

Matrymonialne. 1 
Rozmaite 

alAK5Ź.A panna, posiadająca 5U0 zt., 
pozna starszego pana. Oferty do ad . 
minlstr. sub: „500 zl.". 

PRACOWNIA sukien szyje suknie od 
5 zl. Południowa 2u, ni. 84. 
rYLKO za zl. 1.50 miesięcznie nrze 

z,, wszystkie nowości w Wy po 
Piotrkowska 37 w 

15 J ) 
dzi, przy ul. Traugutta 10 na-zas^dziejw ZAKt,ADZIE FRYZJERSKIM'"Piotr 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, ź r w driftl.fcówslta 60 w podwórzu, sa ceny .)b 
11 listopada 1932 r. od godz. 10 rano/mżone. Manicure 60 gr.. strzyżenie 
w Łodzi, przy ul. Kilińskiego Nr. 93/włosów 5J gr.. golenie 30 gr., wzesa 
odbędzie się sprzedaż z przetargu puJnjc pań zł. | . strzyżenie 80 gr Usuwa 
blicznego ruchomości, należących do odciski bez B Ó H K 30 

ORYGINALNA met. BERLITZA. 
ponieważ uczą RODOWICI cu-

dzozlemcy, 
Kursy Języków Obcych 

ENGLISH: Dyr. James W. An
derson 

(zatwierdzony przez Minist. 
W. R. I O. P.) 

AMERICAN: 
Miss Lilian Rosehill, 

FRANCAIS: 
Monsleur Cesar Janod, 

DEUTSCH: 
Hcrr (erhardr Engler. 

ITALIANO: 
Slgnor B. Franceschlnl. 
Prosimy zapisujących się o wi
dzenie się z profesorem danego 

Języka. 
Małe grunv. Lekcje prywatne. 
Koresp. Handlowa. Spcclalnc 
gruny dla poczatkuhcych: Fran
cuski 9 zi.. Niemiecki 8 zt. rale-
s'eczn!e. Zapisy codziennie w 
głównem biurze w naszem mieście 
TYLKO PIOTRKOWSKA 39 FR. 

Do akt Nr. 716/30 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 2-go. zamieszkały w Ło- firmy „Drukarnh Polska" i skład 

l d z . u CEn7 M 1 ' SdaJskiel 3 8 , n a zasadzie cych się z maszyny do pisania marki'CHKON-CZNlE chorym. niezak.znvm '"nSi1?30 P* Tn,?' ° * ' a s . z a - * e w dn u „Remington" i kasy ogniotrwałej o s z a - ! ^ a ' L p o b y t , a n i o ' S a "a tor jum „S a ,us" 
10 listopada 1932 r. od godz. 10 rano/cowanych na sumę Zl. 600— IKraków, N j I 

w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 214, Łód. dnia 29 paźdz. 1932 r 
odbędz:e sie sprzedaż z przetargu pu- v n m n r n ; v . < S T 7 A I K O V 

blicznego ruchomości, należących do 
Salomona Wojdyslawskiego i składają 
:ych sie z 8-miu warsztatów tkackich 
>szacowanvch na sume Zl. 800.— 

Łódź. dnia 17 października 1932 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ. 

Do akt Nr. 1526/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-J 
Izi. rewiru 2-go. zamieszkały w Ło

dzi, przy ul. Gdańskiej 38. na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dn u 
10 listopada 1932 r. od godz. 10 rano, 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 218.J 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu-1 

blicznego ruchomości, należących do1 

Dawida Hechta i składających się z 
5-ciu warsztatów tkackich mechanlcz-| 
nych oszacowanych na sume Zł. 850.-

Łódź, dnia 20 październ ka 1932 rt 
Komornik: F. HARASIMOWICZ. 

Komornik: ST. ZAJKOWSKL 
"Do akt Nr. 1776/32 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- mi pokoju 

OBIADY domowe smaczne rytualnej 
ul. Narutowicza l, m. 21. lewa of,cy 
ną. III piętro. 
POSZUKUJE lekcji za 

Do akt Nr. 2611/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w IM 
dzi. rewiru 15-go zamieszkały w Ło* 
dzi. przy ul. Sienkiewicza 67 na zasa
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, żf 
w dniu 10 listopada 1932 r. od godziny 
10-el rano. w Łodzi przy ul. Gdańskie^ 
Nr. 77. odbędzie sie sprzedaż z nrzr 
targu publicmego ruchomości, należą
cych do Olgi Utzowei i składających 
sie z mebli czacowanych na sume Zł. 
1.100.— 

Łódź. dnia 10 października 1932 r. 
Komornik: JAN R7YMOWSKI. 

zaofiarowanie 
pomieszczenia ew 

dzi. rewiru 15-go zamieszkały w Ło-!dów. Wiadomość ul. fi-go Sierpnia 14 
dzi, przy ul. Sienkiewicza 67 na zasn-ju_p. Kon, godz. 5-^8.j 
dzie art. 1030 U. P. C ogłasza, że 
w dniu 10 listopada 1 9 £ r . ^ 

liwl W 8 ^ o d U f e y sil I p r z c d S ska ftl. fr. loletro. m. 4. tel. 210,76. 
z przetargu publicznego ruchomości, WARSZTAT Radjo-Elcktro.Technicz-
na'eżacych do f rtny ..Bracia Szwalbe „ y j . Karmioł. Łódź. Piotrkowska 79 

sktadających się z 10 palt gumowych^Ai. Kościuszki 22) w podwórzu nrzyj-
oszacowanych na sume Zl. 560.— 

Łódź. dnia 26 października 1932 r. 
Komornik: JAN RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. 717/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi. rewiru 7-go. zamieszkały w Ło
dzi, orzy ul. Kilińskiego 96-a na Łasa 
dzie art. 1030 U. P. C ogłasza, że w 
dniu 10 listopada 1932 r. od godz. 10-el 
rano. w Łodzi, przy ul. Kilińskiego H. 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu nu-
blicznego ruchomości, na eżacvch do 
Alfreda Vog!a i składających się i 
fortepianu oszacowanego na sume Zł 
1.000.— 

Łddź. dnia 25 października 1932 r. 
Komornik: ST. GÓRSKI. 

Do akt Nr. 1146/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi. rewiru 2-go. zamieszkały w Ło 
dzi. przy ul. Gdańskie! 38. na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, źe w dn u 
10 listopada 1932 r. od godz. 10 rano, 
w Łodzi, przy ulicy Głównej Nr fi 
odbędze sie sprzedaż z przetargu nu 
blicznego ruchomości, należących do 
Wolfa Bornstelna i składaiacych się 
z 3S garniturów' n-eskich oszacowa 
nym na sume Zł. 1.150.— 

YML dnia 17 październ'ka 1932 r. 
Komorni;: F. HARASIAIOWICZ. 

Do akt Nr. 2050/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
Izi, rewiru 2-go. zamieszkały w Ło-
1zi. przy ul. Gdańskiei 38. na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dnu 
11 listopada 1932 r. od godz. 10 nrno. 
w Łodzi, orzv ulicy Główriei Nr. 41. 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomości, należących do 

, ' lertv i Izabc i i Artura - Edwarda 
|Reichów i składających się z mebl'. 
nończoch i rękawiczek oszacowanych 
na sume Zł. 610.— 

Łódź. dnia 18 paźdzernika 1932 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ. 

DUŻA. przedwojenna fabryka cukrów,p| ANiSTKA. rutynowana nauczycielka 
i czekoiady u Warszawie poszukujej| akompanjatorka (śpiew. tańce.-<krzvp 
-pecjallsty ( i fabrykacji drażetek. 
Jferty piśmienne z podaniem mieisca 
noprzeamej pracy i.i'eży kierować 

frod adrt em: Warszawa. ..Kioski Cu-
irowe". ul. ChocimsAa Nr. 5. gmach 

mv Jp« fruzińskj. 

Do akt Nr. 935/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
Izi, rewiru 9-go. zamieszkały w Ło 
Izi. orzy ullcv Gdańsklei 57. na zasa. 
Jzie art 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 9 listonada 1932 r. od godziny 
'0-el rano w Łodzi, nrzy ul. Matelkl 9 
idbedzie sie sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomości, należących do] 
firmy „Sctam" sn. z o. o. i okładała 
cvch s !e z ma»fvny do pisania I 

;..Roval" Nr. 1171799 I dwu maszyn 
..Ketel" do wykończania pończoch, c-
szacowanych na sume Zl. 750.— 

Łódź. dnia 15 października 1932 r. 
Komr.rnlk: ST. PRZYBORA. 

rruie wszelkie roboty w zakres Radio-
Elektrotechn. wchodzące po cenach! 
konkfreucv'nvch 

Nauka I wychowanie | 

I-a ASYSTENT - dentystyczny • z 13 
etnia praktyKa w oneratywie 1 techni

ce ^złotej i kauczukowe)) poszukuje 
zajęcia na gódz. przedobiednie. Łask. 
of. sub: ..Asyśtent-Technik" do „Repu 
bliki". 
PRZYJMIEMY kilku, tylko Inteligent
nych panów do lekkiej czynności zew-
lętrznej z artykułem niezbędnej oo-
rzeby. Zarobek miesięczny do 600 zl 

Zgłoszenia osobiste w środę godzma 
'0—12 i 15—17 z dokumentami. Łódź. 
Narutowicza 47, parter front, wejście 

ulicyj 
PRZYJMIEMY młodą, początkująca 
siłę biurową. Zgłoszenia osobiste w 
środę, godziny 1—2. Narutowicza 47 
narter. front, wejście z ulicy. 
EKSPEDJENT dla firmy transporto 
wej do Warszawy obeznany z klijen-
tela. na prowlzie. Iest poszukiwany.1 

Oferty „A. A. 100.--" I 

ce) no udoskonaleniu się w Paryżu. Drzyimuie nadal lekcje i akomnanla 
mentv. Blumlnówna, U-go Listopada 
Nr. 12. tel. 103-35. 

Do nkt Nr. 1985/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 15-go zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Sienkiewicza 67 na zasa
dzie art. 1030 U. P. C ogłasza że 
w dniu 10 llstonnda 1932 r. od swfzlny 

_ *0-el rano. w Łodzi nrzy ullcv 6-go 
obla^jSerpnia Nr. 7 odbędzie sie <mrzedaz 

nrzetareu publicznego rurhomoścl. 
na'eżacych Uo Izraela Sienlckiego I 
skladaiacych sie z towaru damskiptro 
wełnianego oszacowanych na sumę Zł. 
1.000.— 

Łódź. dnia 26 na*d»icrn'kn 193? r. 
Komorni : JAN RZYMOW«=Kl._ 
Do"akt Wi\ IR«5 I 1866/31 "r. 

OGŁOSZENIE. 
Vomornik Sadu Grodzkiego w Ło-

•Izi. rewiru 15-go »amieszknlv w Ło
dzi, przy ul. Sienkt*wicza 67 na zasa
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, i e 
<v dniu 9 listopada 1932 r. od podziny 
<0-e| rafo. w Łodri. nrzv ul. Zerom-
kiego Nr. 54. odbędzie s1P snrzedaż z 

-irzetareu nub'icznego ruchomości, na-
'cźncyfh do Fa'ei 1 Joska Dobreck'ch 
i składalących s'e z nianina oszacowa
nego na sume Zl. 1.500.— 

Łódź. dnia 21 października 1932 r. 
Komorek: 1AN R7.YM0WSKI.__ 

Do aVt N'r. 145/32 r. 

SPECJALISTKA lezyków obcych u 
dzie'a łatwa, szybka metoda niemie 
ki. francuski, innych obcych jeżyków 

teoretycznie, praktycznie, Z powodu 
krvzvsu miesleczn'e 6 zł. lekcja 75 gr 
Oferty sub: ..Specjalistka". 

BUCHALTERJI nodwólnei nauczam 
gruntownie w clpgu miesiąca z gwa 
rancją samodzielnego prowadzenia 
k s i ą g sznurowaiwch miarodaj
nych dla Władz. Cena p r z y s t a n i 
Nieuka nisania na maszynie Zł. 10, 
Adres: Wólczańska 41 m. 32. 

NIEMKA (Reichdeutsche) udziela kon
wersacji, gramatyki i zanewr.ia szyb
kie postępy oo cenach niskich. Glów-| 
na 41. m. 9 11 front, tel. 143-84, 12—2 g 

OO* OS7FN1E. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-

rfzi. rewiru 9-go. zamie^kMy w Ło-
1zl. przy u1icv Odańiklei 57. na zasa. 
izie art 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 10 listopada 1932 r. od R O D Z I N Y 

'0-el rano. w Łodzi, nrzy ul. Jakóba 8, 
">dbcdzie sie snrzedaź z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Majlecha Rotbarda wł. f. ..Mignon" I 
kladajacych sie ze szpulmaszyny i stu 

tuzinów nończoch oszacowanych na 
;umę Zl. 2.450.— 

Łódź dnia 27 pażdz'eruika 1932 r. 
Komornik:, ST. PRZYBORA._ 

Do akt "Nr. 1184/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 9-go. zamieszkały w Ło
dzi, przy ulicy Gdańskiej 57, na zasa. 
Jzle art 1030 U. P. C. ogłasza, źe LEKCJI i korcnetyoi udz:e1a rutyno- d n j u , i s t o n a d a m 2 r . 0 d godziny 

vvany nauczyciel, ^nóźnlonym metoaą w Ł o d 7 , i p r z y „j, Brzeziń-
-krócnna. Przygotowuje do e u " ' " ! - N g 0 Q b c d z i e się sprzedaż z 
nów. Snecialność: n ; « * m " i y k « ; r i

n " , s k % r z e i a r g u pubHcznego ruchomości na . 
Wólczańska 29. m. 1. tront...PaL____ |iejfcacych do Pinii Brota i skladaiacych 

AOENCI-domokrażcy do ra.anei sprze POSZUKUJE nauczycielai , r , - J ; 
da*v naczyń aluminiowych. wvżyma- n<nle « . . . h z

a ! a

a

6 „ "s Łódź dnia 27 paźdzernika 1932 r. 
czek. "zgłoszą sie Piotrkowska WYoYSd^W " ' •c^r . Komornik: ST. PRZYBORA. 

http://R7.YM0WSKI.__
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Dyrekcja Koncertów: Alfred Straucli. 
Tel. 213-84 

SALA FILHARMONJI 
ŚRODA, dnia 2-go listopada 1932 r. 

o cod z. 8.30 wiecz. 
TYLKO .1EDEN GOŚCINNY WYSTĘP 

Światowe! stawy diseuse 
DELA 

blPiNSKAJA 
WESOŁY WIECZÓR. 

1. POLSKIE PIOSENKI, 
2. ROSYJSKIE PIEŚNI LUDOWE, 
3. FRANCUSKIE PIOSENKI. 
4. NIEMIECKIE PIOSENKI. 
5. FIGURYNKI Z MOJEGO ALBUMU 

(Inscenizacje) m. I. „MŁODY CHA. 
SYD". Scena z życia Getta żyiow-
skicgo. 

Przy fortepianie: WALTER LAZARUS. 

CZWARTEK, dn. 3-go listopada 1932 r. 
o godz. 8.30 wiecz. 

6-TY KONCERT MISTRZOWSKI 
WIECZÓR KOMPOZYTORSKI 

A l e k s a n d e r 

T A H S M A H 
P r o g r a m . 

Sonata Nr. 2: Trzy liiipromptus; Pięć 
mazurków; Cztery taricc polskie; Deux 
plcces, Bcrccuse, Burlcsquc; Andante 
I Scherzo z Symfonii A-moll: Jazz-
Sonatlne Trnnsatlautlauc, Fojc-Trott, 
Splrituel 1 Blues, Charleston; „Tempo 
Amerlcano" poświecone Królowej Bel

gijskie! Elżbiecie. 
Bilety na powyższe koncerty nabywać 

można w Kasie Filharmonii. 

Dr . m e d . 
FELIKS 

SKUSIEWICZ 
A n d r z e j a 11. 
Telefon 137-43. 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

m o c z o p t c i o w e 
w godz. przyięć 
9 i pół—11 rano 
5—7 i pół po poł. 

3o—1 
B R Y L A N T Y , 

złoto, srebro, k w l -
tj l o m b a r d o w e 
oraz wszelką biżu
terię kupuje > płacę 

najwyższe ceny. 
Posia. am stale na 
składzie wszelkiego 
rodzaju wyroby ju-
b lerskie p o n a j 
n i ż s z y h cenach. 
M M l z e s , P i o t r 

k o w s k a 3 0 . 
U w a g a : Taksuję 
wszelka biżuterię na 

miejscu, 3o—1 

Kutynowany 
banKowiec 

b y t y p r o k u r e n t 
jednego z Oddzia
łów Banku Handlo
wego w Łodzi, po
zostający w bardz 
ciężkich warunkach 
materialnych, zwra
ca się do Panów 
Pracodawców o ja
kąkolwiek p r a c e 
biurową. Łaskawe 
i szybkie zgłoszeni: 

do Administrącu 
„Bankowiec". 

5o -1 

. ' a 
• 

Zł OTO. BIZU1ER.IE. kwity lombard.i 
we kupuje I PŁACI najwyższe ceny 
Zakład Jubilerski 1. Fijałko, Piotrków 
ska 7. 

RADJOODBIORNIKI wszelkich firm, 
najnowszej konstrukcji, detektory, 
M>rzęt radiowy, po cenach przystęp
nych i dogodnych warunkach. Napra
wa, elektryfikacja, modernizacja od
biorników. Magnesowanie, naprawa 
głośników 1 słuchawek. Własna ła
downia akumulatorów. „Radjo-Marco-

00 ni", Łódź, ul. Piotrkowska 84, tele
fon 180-84. 

PLACE pr.-.y ul. Pabianickiej i Cias- ODLEWNIA METALI z kompletnem 
nej polożo 'e, różnej wielkości, do nowoczesnem urządzeniem, w ruchu, 
sprzedania. Tramwaj na miejscu. Ot- n a w ł a snvm terenie w Łodzi przy ul. 
ton Krause, Łódź, Pabianicka 47, te- Nowe-Sady 77 (dojazd 14-ka) do sprze 
leton 148-45 , 'dania z licytacji w Sadzie Okręgowym 
DO SPRZEDANIA tremo. Wiadomość: w Łodzi w dniu 15 listopada r. b. Ce-
Wólczańska 62, m. 5. od 2 do 5-ej. Ina szacunkowa 7 tysięcy złotych. 
400 SKRZYNEK po tytoniu do sprzeda- SPRZEDAM domek przy szosie Rzgów 
nia Fabryczna 3 ni. 1-a. ' skiej z ogrodem 710 mtr. J (30 minut od 
POLSKIE"ŚLEDZIE. Nowy polów w tramwaju). Cena 2.500 zl. Wiadomość: 
beczułkach po ca. 32 sztuk zł. 4.60; Rzgowska 58, gospodarz 
w beczułkach po ca. 42 sztuk zl. 5.20. WA?NE dla pp. gospodyń. Na roczne 
Zgłoszenia: Mopol, Gdynia. 'spłaty komplety naczyń aluminiowych. 
MASZYNY do wyrobu czekolady oraz serwisów porcelanowych. Platerów, 
formy kupie okazyjnie. Oferty . K o - ^ y m a c ^ P . o t r k o w s k a 104-b. „Ar 
rzystnie" do adm. „Republiki". .K u s • 
KUPIĘ dywan 3x4, maszynę do szy
cia Singera, kanapę gabinetową kry-
tą skóra. Tel. 164.54. 
BARDZO wygodny fotel mokietowy,1 

pierwszorzędna robota (prawie nowy) 
prywatnie do sprzedania, Piotrkowska 
174. m. 11. 
NAJNOWSZE przeboje na płytach 
gramofonowych oraz pateiony po ce 
nach konkurencyjnych znajdziesz zaw
sze we firmie „Radjo-Marconi", ulica 
Piotrkowska 84. tel. 180-84. 
SAMOCHÓD „Buick" torpedo 6-cio 
cylindrowy, 70-konny, w dobrym sta 
nie. do sprzedania. Wiadomość; stacja 
benzynowa PI. Wolności 2. 

Lokale 

iaBwaifmwriiiiii iimiiii im 
KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowej, zgła
sza się do jedynego pod wzgię. 
dem o r g a n i z a c y j n y.m biura 

„POLRUCH" 
w LODZI, Al. Kościuszki 27, 

telefon 141-01. 
W WARSZAWIE, ul. Widok 19, 

telefon 234-84. 

STÓŁ, 5 krzeseł i fotel, nowoczesne 
dębowe z sztucza skóra sprzedam ta 
nio, Cegielniana 32. m. 9 parter. 

'MIESZKANIA 3-pokojowe, słoneczne, 
iwszelkie wygody do wynajęcia. Tram
wajowa 3, tel. 192-29. 

.932" :Nr.302 

D L A C A Ł E J R O D Z I N Y ! 

Art. 7015 
Damskie domowe pantofelki z filcu. Cieple 
I tanie. Nr. 27-34 Zł. 3 - . Nr- 43-46 Zl. 5-

Nr. 19-26 ^tsK^me^- Art. 2861 01 
Cale nutowe dzicie.ee śniegowce na najwięk. 
szg siole. Nr. 27-34 Zł. Z.

Art. 9807-61 
Kalosze z językiem i bez języka W naj-
większem błocie zachowacie suche obuwie-

Art 9875 03 
Aksamitny pantofelek, czółenko lub na pa-
seczku. jest najmodniejszy i zastępuje zamsz. 

Art. 3262 00 
Dullboksowe buciki, na skórzanei podeszwie, 
dla chłopców. 27-34 

J45P. 

Arł. 1637-3) 
Męskie pólbuciki no skórzanej podeszwie. 
Tanie i praktyczne. Wysokie buciki męskie 
Zł. 19.-

Damskie pończoszki jedwab. Zł. 1-50, 2.40,3-, 4.50, bawełn. Zł. 1.20, 3.-, wełn.Zł. 2.-

DO WYNAJĘCIA dwa umeblowane 
pokoje z wszelkiemi wygodami G-go 
Sferpniay 37.- m. 3. telefon 173-01. 
POKÓJ frontowy, umeblowany z te
lefonem. Tylko solidnemu panu do wy
najęcia. Piotrkowska 83, front m. 10 
9—10, 2—4, 7 - 8 wiecz. 
3 POKOJE na biuro i suteryna na 
skład do wynajęcia: Andrzeja 6. l-ll 
POKÓJ umeblowany z telefonem dla 
solidnego pana do wynajęcia. 'Skwero
wa 6, m. 12, od godz. 10 rano do 4 
po poł. 
POKÓJ umeblowany zaraz do odnaję-
cia, Gdańska 135 m. 4, I piętro. 

POKÓJ umeblowany, wszelkie wygo-j 
dy do wynaięcia, Piotrkowska 109, le
wa 'ofic. 11 wejście m. 34. 
POKÓJ słoneczny ładnie umeblowany 
w nowoczesnym czystym domu do wy 
najęcia. 11-go Listopada 37-a m. 9 . _ 
POSZUKIWANY'"lokal na sale gimna
styczna z szatnia i dod. ubikacjami w 
śródmieściu. Oferty „Sala" Fuchs, 
Piotrkowska 50. 

„GEGUZ", Piotrkowska 82, tel. 132-̂ 0", 
poleca bez odstępnego i w starych do
mach: 
ZL. 30.— MIESIĘCZNIE pokoje ume
blowane z klatki schodowej. 
ZL. 300 . - KWARTALNIE 3 pqkoje v 

frontowe, II p., łazienka, wygoda, An-
drzeja. 
DUŻY frontowy pokój umeblowany z 
wygodami do wynajęcia, Piotrkowska 

.86, m. 10. 

K Ó „ J z . l , " r / v y J i l a
!

n . L e l 1
i
 ,u,b

n
 b l z d 2 POKÓJ "ż kuchnia, frontowe., z balko-

itiem, II p. odstąpię. Cegielniana 59, 
m. 12. Od godz. 4—6 popoł. 

152-61. 
POKÓJ frontowy z niekrępujacem wej ŁADNY umeblowany pokój balkonowy 
ściem do oddania, Śródmiejska 2 1 , ' z używalnością telefonu, łazienki do 
™- 15- 'wynajęcia, Zachodnia 65, m. 8, telef. 

MIESZKANIA dwupokojowe z kuchnią' r : r K 1 1 . - ] Z >,\A OO 
i wygodami, frontowe słoneczne n a f OMPLETNIE wyremontowane 3-po-
drugiem i czwartem piętrze do o d d a - , k ° ' ° Y e J n , ef a ' , i e : wszelkie wygody. LOKAL frontowy 12 pokoje z kuchnią 
nia Zakątna 40. jKarola 8. natychmiast do odstąpienia, od zaraz do oddania, Narutowicza 40, 

- |Pzw. 102-18. 'tamę komorne. Wiadomość na miejscu. 

F-^ /L 1 1 ™ 1 ?^ z oddzielnem wejściem, ładnie UMEBLOWANY pokój do wynajęcia! 

OKAZYJNIE do sprzedania etola gro
nostajowa w najlepszym gatunku mało 
używana. Obejrzeć Piotrkowska 145. 
ni. 41. do godz. 5 pp. 6 
PIANINO pierwszorzędnej marki nie
drogo do sprzedania, Sienkiewicza 40, 
m. 19 parter. l 
PATEFON dwuspreżynowy szafkowy 
sprzedam tanio, Zamenhofa Nr. 10 w 
Mleczarni. 

POKÓJ umeblowany dla solidnego pa
na do wynajęcia. Kilińskiego nr. 115. 
I p. fr. m. 6 
DUŻY słoneczny pokój z ewent. używ. 
kuchni do oddania. Żeromskiego 46. 
m. 8. 
DUŻY. frontowy, komfortowo umeblo
wany pokój z poczekalnią i te'efonem 
oddam lekarzowi. Piotrkowska 189, m. 
nr. 4. 

balkonem zaraz do wynajęcia. Wia 
domość: H. Lewi. Traugutta 14, III p. ( 

front, telefon: 127-04. ' .|ss. front 1 piętro 

Uirzadzony do wynajęcia. Cena przy- Narutowicza 47. m. 12-a. 
tel. 137-38, Kilińskiego 55 m. 

POKOJU z kuchnią, możliwie z wygo- • „ , , „ - . „ , P W V V • 
darni, poszukuje. Łask. oferty do ...Re- DWUOKIENNY. elegancko urządzony 
publiki" dla Eugeniusza Richtera. gabinet z telefonem na żądanie z po- 1 

czekalma do oddania, Piotrkowska 50, 
m. 6. 3-POKOJOWE mieszkanie z wszelkie

mi wygodami i centralnem ogrzewa ' 
niem w oficynie na 3 oiętrze od zaraz.LOKAL dwuizbowy, gaz, elektrycz-
do wynajęcia. Radwańska 25 u dozor-Jność do odstąpienia na interes, prze-
cv. {myślowy lub handlowy, w centrum 

iłnliasta. Oferty „A, B." POKÓJ słoneczny, ładnie umeblowany.-
z wszelkiemi wygodami odnajme inte- D U Z Y « słoneczny, umeblowany pokój 
llgentnel osobie. Kilińskiego 44 m. 35.< d o wynajęcia od zaraz. Nawrot 38-a 
SŁONECZNY umeblowany pokój do 
wynajęcia od 1 listopada. Kilińskiego 
118, II wejście. I piętro. 

I piętro m. Nr. 6. 
DWA komfortowo umeblowane pokoje 
(jeden duży frontowy) ze wszelkiemi 
wygodami, z telefonem, nadające się 

POKÓJ umeblowany z niekrepującenrna gabinet lekarza lub biuro, do wy-
wejściem, wszelkiemi wygodami, cen- naiecia. Piotrkowska 189. m. 4. 
tralneni ogrzewaniem blisko sądu o-pÓKÓJ do wynajęcia umeblowany, 
kregowero oddam. Dzwonić 106-54. | p | a c Dąbrowskiego Nr. 3 m. 9 front 

I 

G a b i n e t k o s m e t y k i 
l e c z n i c z e j I t o a l e t o w e j 

Ł S Z W A Ł B E 
dyolom uniwersytecki 

M o n i u s z k i 1, tel 127-99. 
U s u w a n i e w s z e l k i c h 

d e f e k t ó w c e r y 
U s u w a n i e b e z p o w r o t n i e i 
b e z ś l a d ó w s z p e c ą c y c h 
w ł o s ó w . 

Przyjmuje 10—12 i 4—8 wiecz, 

POSZUKUJĘ 1 pokoju z kuchnią, moż- MIESZKANIE jednoizbowe od gospo-
liwie z wygodami. Oferty „Wygoda", darzą za komorne kwartalne poszuki-

3 wane. Oferty sub: ..Pracująca". 

P O K 6 3 
balkonowy z komfortem urządzony z 
wszelkiemi wygodami, jak centralne 
ogrzewanie, telefon, od zaraz 

DO WYNAJĘCIA. 
Bl !ższa wiadomość na miejscu. Prze-
iazd 20. I piętro, m. 4. 1-H 

l-szy Dźwiękowy Kinoteatr 

S P L E N D I D 
N a r u t o w i c z a 2 0 . 

D i i * i d n i n a s t ę p n y c h ! 
a e n l a l i w k o m i k 

H A R O L D I I O T D 
w swym ostatnim, najlepszym filmie,— 

tryskającej humorem komedji p. t. 

P o c z q 1 e k seansów g o d z . 12 w poł. 
o d 1 — 4 ceny miejsc z n i ż a n e . 

K I N O M A 
Aparatura Western Electric 

• J A K 
Passepartouts, bilety wolnych wejść i kupony ulgowe 

nieważne aż do odwołania. 50—10 

dawce : Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor o d o w . Wacław SmólsJd W druk. ..Republiki 4 4, sp. z ozr. odr>. w hodzL Piotrkowska 49 1 64 

http://dzicie.ee

